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Szwajcaria w finale mistrzostw świata

Pogoń na czele Ligi
Wilno pokazuje pazurki. Piękna gra Warty na Śląsku. Polonia pobiła przez Warszawiankę. Derby krakowskie nierozstrzygnięte

Zawodowcy angielscy w barwach Irlandii
Gość z zielonej wyspy [
Lista przeciwników polskiej drużyny re- I 

prezentacyjnej wzbogaci się 22 maja o no- 
■.*4 rubryką. W dniu tym otworzymy nowe • 

^korto“ pod mianem —Irlandia.
O Irlandii należy wiedzieć, że posiada ona 

_ dwa związki piłkarskie. Irish Football 

AMoalatlon z siedzibą w Belfaście kontrolu­

je sześć hrabstw północnej Irlandii i należy 
4o czwórki związków brytyjskich (Anglia, 

Spkocja, Walla, Irlandia) znajdujących się 
poza FIFA.

Cumann PeM Saorstalt Eurcann“, czyli: 
L wiązek Piłki Nożnej Wolnych Stanów Irlan- 

dl, dostoauwując sit do aktualnych zmian 
politycznych z chwilą podpisania układu p. 

dc Valery z rządem Jego Król. Mości w Lon­

dynie zmienił ostatnio nazwę swą na Foot­

ball Association of Ireland.

Zwjąick “f itki Nożnej Republiki Irlandz­

kiej ma kwater« swą w Dublinie, sprawuje

władzę nad 26-ria hrabstwami 1 jest człon­
kiem Mięorynar. Federacji Piłkarskiej. Pod­
legają mu trzy związki okręgowe Leinster, 
Munster I Connr.nght — Football Association, 
tióro skupiają ok. 500 klubów I ok. 8000 

graczy. Przeprowadza on rozgrywki ligowe 

w kilku klasach i gry o puchar.

W przeciwieństwie do tradycyjnie eksklu- 

, -wnych awiąików brytyjskich, Irlandzki 

Z’-*N utrzymuje dość żywy kontakt z konty- 

,ont<ńu. ogranicza on się naturalnie do gier 

^prezentacyjnych, których rozegrano w su­
nie 27. Przeciwnikami wolnej Irlandii byli 
.otychczas Belgowie 4 raiy, Holandia 4, Wę 
<.ry 3, Srv.’jcarta 3. Niemcy 2, Hiszpania 2 
Wiochy 2. Norwegia 2 razy, jeden rai era' 

no z Butgirlą, Estonią. Francją, ltrt<s<snbur 

(■tan 1 Stanami Zjtdnoczonyml.

Irlandia dublinska uczestniczyła też w 

j^-zyałcach olimpijskich w r. 1924 w Paryżu 

oraz w grach o mistrzostwo świata w r. 1934

POD BRAMKĄ POLONII
Lech broni strzał Barana (Warszawianka), za którym widoczny 
jest Smoczek. Na lewo Grołik, na prawo Tomasiewicz—obrońcy 

Polonii.
i 1938 w obydwu wypadkach odpadając w 
grach eliminacyjnych.

Dzięki tym kontaktom phkarstwo irlandz­

kie jest bardziej „otrzaskane“ stosunkami czasowym dorobku będzie jeszcze okazja po 

kontynentalnymi, niż Anglicy czy Szkoci, któ 

rzy raczą co najwyżej raz do roku przekro­

czyć kanał.*

W reprezentacji Wolnej Irlandii nic brak 

zwykle graczy zawodowych drużyn angiel­

skich względnie szkockich, które wyławia­
ją również talenty pojawiające się na „zie­
lonej wyspie“. Piłkarstwo irlandzkie osiągnę­
ło więc wcale dobry poziom, mimo, że nie 

zymujc kontaktu z wielkimi swymi sąsiada 
"li i po dzień dzisiejszy nic rozgralo z żad-

nym z brytyjskich związków oficjalnego spot 
kania reprezentacyjnego!

O poziomie i wartości Irlandii i jej dotych

mówić z chwilą gdy ustalony zostanie skład 

z którym wyruszy 

wacji i Polski.

ona na podbój Czechoslo-

Wizyta w Dublinie

CLANCY ZNOKAUTOWANY
Gong przerywa sędziemu wyliczenie Irlandczyka.

2:0. Są to jedyne wyniki, z których Francie w Paryżu Może i w tym roku i cie i zniechęcenie. Uważam wiec iż nai 
możemy sobe stworzyć pewne wyobra , uda nam się uzysikać podwójny sukces, i lepszym treningiem jest aby z^>mn"eU 
zenie o klasie przeciiwnuŁa. | Czym tłumaczy pan porażkę lr-; w ogóie iak wygląda piłka na iakieś dwa

ł ostań owiłem jednaik wyświetlić ..ta kndii w dimunacyjnych meczach z J tygodnie. Przed satnym wyjazdem be- 
jemnicę irlandzką’ u samego źródła. Norwegią? — zapytuję. dzie trochę lekkiego kopania. Musimy

Dublin, w kwietniu
Tytko trzy tygodnie dzielą nas od 

meczu z Irlandią w Warszawie, a prze- 
c wirnik nasz o-kryty jest ciągle nimbem 
tajemnicy. Smętna, zielona wyspa 
skryła s>e gdzieś za dalekimi morzami 
i zazdrośnie strzeże swych sekretów’. 
Co wiemy o Irlandii? Wiemy. :ż odpa­
dła od rozgrywek finałowych o mi­
strzostwo świata przegrywając w Du- 
hioe- z Norwegią 23 i remisując w 

.3:3- Wiemy, .2 -w maju zeszJe- 
c e ‘nA“ ro,dc^s toun.ee na kontynen-

Pokonala Szwajcarię 1:0 i Francję

Tylko

Kolczyński jedzie 
do Ameryki 

Sprawozdanie red. Jan Erdmana 
z turnieju berlińsk|ogo 

Na str. 3-ej

orwegią.- — zapytuję. dzie trochę lekkiego kopania. Musimy
— W obu meczach graliśmy w bar-•również czekać na graczy z Anglii i 

dzo osłabionych składach. Odbyły się:”-'' ”

zostały jeszcze dwie sekundy
'Cdzia liczy na palcach, ho Kreuger, p() ciosie Czortka... „zapom­

niał" po niemiecku.

Chmielewski trenuje 
w Bostonie

Na str. 4-eJ

Udałem się do Irtand.” i., natrafiłem 
na koniec sezonu futbolowego. Ostat­
nie rozgryk'. zakończyły się w poPrzed 1 one w październiku i listopadzie, gdy j 
nią sobotę. Zaszczytne honory przy-■ sez.cn futbolowy w Anglii znajduje się' 
pnrłll.’ ią»i. ««r1<vtAiLe. .rsollz.-t ' ... maK«! — t»»_ — ~l £ __ !
brzmiących nazwach. Mistrzostwo lig i_______
zdobył Shamrock Rovers F. C — jskich i szkockich

dii St. James s Gate F. C. „Brama Iowę swej wartości Do Polski żabie- ó««r I O'V,.,/Rn *4 Mn Rn,«. V.n z»l. *•• — i — I .... . < ■ .. j _
sportowej i żynę, w której skład wejdą Iri o-1-czv . 
i le.nim.;cy grający w Anglii i Szkocji.

— Kiedy zestawiona zostanie reprezen 
tacia Irlandii? Czy grać w niej będą tyli 
ko zawodowcy, c?y j amatorzy?

— Drużynę wyuerżemy w przeciągu! 
bieżącego tygodnia. Dysponujemy dużą 
ilością talentów, tak, że selekcja nie bę- 
dze laitwa. W skład reprezeutaci wejdą 
zarówno amatorzy, jak i zawodowcy.i 
lecz większość stanowić będą zawodów j 
cy. W pierwszej lidze mamy klub wy- i 
łącznie amatorki. Bohemians. Posiadał 
on tradycje podobne do iondyńskeh Co­
rinthians j dysponuje najwększym sta-! 
dionem w Dublinie — Dalymount Park, 
na którym odbywała się mecze niędzy- 
narodowe.

— Czy reprezentacja Irlandii odbędzie 
jakieś sipecjalne treningi przed wyjaz- i 
dem?

— Nie. Graczom naszym najbardz:ei 
przyda się odpoczynek. Z końcem sezo 
nu ligowego zjawia sie zaws-z„

Szkocji, którzy wolni będą dopiero 7-go 
maja. v

— Pod iaką nazwą będziecie grali? 
Czy pod nowo ustanowioną nazwa pań­
stwa ,.Eire“?

___ _ _____ .. W. I<m.vu I MKVUKMI A ucz «l.vu ivip-iv- 4 .|T ”Kire, .•^fSti.naZWą’ St0SU*ieniy 
.»Korsarze Koriicz.vn.v‘\, a^tpuchar Irian* j zen ta cj a nasza traci co najmniej po* '

$W. Jakuba . Na boiskach zapanowała ' ramy jednak naszą tiajsiJie zą dru 
pustka, na kolumnach prasy r—*-----’ ' ' ............................... ■ ■
futbol ustąpił miejsca sportom 1 
Jedynym źródłem informacji fałye po- ; 
zostało były irlandzkie wiadze piłkar­
skie. Zwróciłem się więc do p. Jos. 
Wiókhama, sekretarze F. A. of Ireland. 
Było to nasze drugie spotkane, gdyż 
bawiłem u niego przed rokiem w spra­
wie projektowanego przyjazdu Polski I 
do Dublina. Wtedy jednak stanęły na i 
przeszkodzie piłkarskie mistrzostwa 
śiwiata i mecz został odwołany.

— A więc nareszcie będziemy grab 
z Polską! — rozpoczął p. Wickham. — 
Szykujemy się do mecz.u z wami bar­
dzo poważnie. Tegoroczne tournee na­
sze jest wyjątkowo ciężkie. 18 ma:a 
z Czechosłowacją w Pradze, 22 maja 
z Polską w Warszawie — dwa mecze 
z tak wybitnymi przeciwnikami, to me 
byle co! Ale jesteśmy dobrej myśli. 
W zeszłym raku potor.ailiómy w prze­
ciągu tygodnia Szwa:carię w Bernie :

padly w udziale klubom o pęiknie | w peta i, i nie mogliśmy wydostać za-1 
br’m;’.cych —z" ;:c!:. Mistrzostwo Ig wodn ików grających w klubach angicl-.

i A bez nich r«pre-[ 

nłca, stępujemy pod angielska nazwą 
„Ireland .

— Kiedy drużyna wasza wyrusza na 
kontynent. — rzucam ostatnie pytanie. 

'Wyjeżdżamy z Londynu w niedzie- 
•ę, 15 maja. rano. Jedziemy przez Do- 
'er Ostende i za:rzyiiiuieniv sie 
S°CW Następnego dnia ra
J 'rn?eniie ^zic mamy mecz
dż/n, de' n° v' arszawy przyjeż- 
miń W P ? ek 0 «^dżinie 23.30 i za­
mieszkamy. jak pcinforniąwał nas P. Z. 
rf» Bristol. He osób będzie-
hani 'la n'e;:ZU? ~ ZaPyta! u Wick 

Obiecałem 30.000 i na tym wywiad 
•»kończyłem. Dalsze meldunki z obozu 
„w.og?.- w następny\h numerach.

Jerzy Sokolow.

UWAGA SPORTOWCY!

ŚWIĘCICKI (W-ha)
ZDOBYWA

PROWADZENIE
iv meczu Warszawianka — Polo­
nia 3:1. Obok Tomaszewicz usi­

łujący przeszkodzić.

CI WYWALCZYLI PASZPORTY DO AMERYKI
Od prawej: Lehtinen, Nardecchia, Sergo, Saunders, Nürnberg, 

Kolczyński, Baumgarten, Vogt, Runge i Tandbere.
Na stronie 5-ej informacje

p. t „Zapas energii“

DWA NAJLEPSZE DUBLE POLSKIE
Spychała — Baworowski i Hebda — Tłoczyński po treningowej

partii wygranej przez Hebdć i Tloczyńskiego 7:5, 11:9.

toun.ee
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Mamy więc pierwszą sensację wiel-t wyjazdach już trzeci jfunkt, co przy 
kiego kalibru! Śmigły zdobył pierwsze' bilansie końcowym może dać sic nie- 
punkty. N:e byłoby to wicie, gdyby nie mile we znaki, 
fakt, że ofiarą .jaboi i.ości‘‘ wilnian ' 
padl — Amatorski K. S. z Chorzowa.' Zupełnie inaczej spisuje się Ruch. 
Jak się stało, o tym opowiada nasz M‘mo, że wytykają ntu ustawicznie ten 
sprawozdawca wileński. W tym miej- 1 inny błąd, mimo narzekań na Wili- 
scu wypada jedynie podkreślić, że wy­
rażone przed kilkunastoma dniami za-

mowsktego . czy W odurza, od których 
________________ wszyscy oczekują ustawicznych cu 

strzeżenia pod. adresem ~AJ(.S, miały ^w, hajduczanie Ida konsekwentnie 
jednali swa racic. Drużyna ta, której aaprzócl i najgroźniejszych pretendon- 
znakomitą zaleta, była niezłomna bojo- t<iw 1,0 mistrzowskiego berła zdystan- 
wość. dziś jakoś karysi k.. straciła na. sowali B bramek i punktów.

II ten fakt odegrać może przy końco­
wym obliczeniu poważną role.

Przy okazji warto podkreślić rehabi­
litację Warty, gdy chodzi o piękno i 

I jakość gry. W strzałach mteli poznali 
czycy mniej szczęścia, gdyż w prze­
ciwnym wypadku nie pozostawiliby na 
Śląsku obu punktów.

brze namozolić, gdyż Wisła dwukrotnie 
prowadziła.

Derby warszawskie miały mniej cie­
kawy wygląd. A szkoda, gdyż na sta­
dionie W. P. dawno już na meczu 
ligowym nie widzieliśmy tylu widzów. 
Warszawianka wygnała poprawiła ogól- 

. \ny bilans swych spotkań z lokalnym
Wielka wojna krakowska zakończyła rywalem i — co ważniejsze zdobyła 

się wbrew obliczeniom papierowym, da- i cenne punkty.
jącyrn większe szanse. Cracovii, zaslu-! Pogoń nie może uskarżać się w bie­
lonym zdaje się remisem. Przy czym żącym sezonie na brak szczęścia. Uzy- 
forytowana Cracwia musiała się do-1 skala trzecie z kolei zwycięstwo mimo,

WILNO, 1. 5. — tel. wt. — Śmigły—. 
AKS Chorzów 3:1 (0:0). Bramki strze-! 
Ni dla AKS Wostal, dla Śmigłego: Bu-; 
kowski, Hajdul i Marzec. Publiczności 
jak na stosunki wileńskie rekordowa ’ 
ilość bo 5.000 w tym około 600 kibi- j 
ców, którzy specjalnym pociągiem po- 
pularnym przybyli ze Śląska. Sędzio­
wał ku zadowoleniu obu drużyn p. 
Frank z Warszawy.

AKS: Mrugalla: Stolarczyk. Kinow-’ 
ski: Bentkowski, Kuchta. Skrzypiec: j 
Tymosławski, Piontek, Wostal, Pytel, i 
Pochopin,

Śmigły: Czarski! Zawieja. Grządziel; 
Fularski, Bukowski, Puzyna: Marzec, 
Pąwłowsk, Ballossek, Hajdul. Biak.

Występ wicemistrza Polski wywołał 
w Wirnie nietioiowane zaiuteresowa-1 
nie. Wśród tluinów można było do- ' 
strzec ludzi, którzy przez wiele lat 
odnosili się z rezerwą do sportu, a w 
szczególności do piłki nożni’. Dziś 
jednak ulegli oni ogólnemu hasłu: 
„Wszyscy na mecz!" i przyszli prze­
konać się. czy istotnie mecze piłkar­
skie tak emocjonują. Z zadowoleniem 
należy stwierdzić, że po ineczu śmi­
gły — AKS piłka nożna zyskała w Wil­
nie jeszcze więcej zwolenników.

Radość Wilnian z powodu zwycię­
stwa nad AKS była nie do opisania. Po 
strzeleniu drugej bramki widownię o- 
garniał prawdziwy szał. W górę po­
frunęło tysiące kapeluszy i czapek.

Czy drużyna AKS przegrała zasłu­
żenie i czy Śmigły grat aż tak dobrze 
że potrafił rozłożyć na własnym boisku 
tak groźnego przeciwnika — oto pyta­
nia, które cisną się już teraz pod pióro.

Drużyna gości iako całość pozosta­
wiła w Wilnie bardzo dobre wrażenie. 
Wszyscy Chorzowianie wykazali lep­
sze. niż Śmigły, przygotowanie tech­
niczne i zademonstrowali bardziej po­
mysłowa yczną. Wiemy też

źc AKS jest drużyną twardą i kondy­
cyjnie dobrze przygotowaną.

Odpowiadając więc na postawione 
pytanie, należy obiektywnie stwierdzić, 
że AKS w żadnym 
żył na. (wzegrarm 
byłby najlepszym 
przebiegu gryL

Cóż'jednak-tnożna było zrobić, gdy 
Po stronie Śmigłego był tak ważny dla 
każdego sportowca „lut szczęścia". 
Prócz szczęścia'były i inne czynniki. 
Wilnianie pried meczem postawili wszy 
stko na jedna kartę. Widmo spadku z 
Ligi poruszyło „żubrów" do głębi. Ja­
ko punkt więc ambicji wysunięto zwy- | 
cłęsłwo nad AKS. Śmigły zdawał so- 1 
bie dokładnie sprawę,’że w niczym nie' 
przewyższy drużyny' gości, wniósł i 
więc do gry maximum ofiarności, dużo i 
silnej woli, serce, no... i wygrał! Doi. „„
zwycięstwa dopomógł także bramkarzf uzyskuje nieznaczną przewagę.

wypadku nie zastu- 
wymk remisowy 

odzwierciedleniem

że grała tym razem bardzo słabo, witowala raczej ku dołowi. Warta 
Mniej łaskawą jest natomiast fortuna usunęła s/ę ag na siódme miejsce, sa­
dła ŁKS, który nie potrafił wyzyskać sladujotc bezpośrednio ze Śmigłym, któ- —  ± _ u •» 1  •»/»_ — ...J . • . a ••nawet tak dogodne! sytuacji, by za­
pewnić sobie jakieś lepsze miejsce.

W tabeli zaszła znów zmiana. Prtr 
wadzenie obiela z kolei Pogoń, która 
ma wprawdzie identyczna ilość punk­
tów z Ruchem, jednak lepszy stosunek 
bramkowy.

Zamiast AKS-u względnie Cracovil 
na trzecia pozycję zaawansowała War­
szawianka, która przed tygodniem gra-

ey wydostał się chwilowo z strefy 
mocno ŁKSspadkowej, gdzie 

1 f^onta.
ł »

i Är*

5 AKS
6 Wiata
7 Warta
8 Śmigły
9 ŁKS

10 Polonia

3
3
3

3
3
3
3
3
3
3

6
3
4

3
3
3
2
2
1
O

4:1 
11:4

7:3
8:6
4:3
2:2

11«
3:7
1:5
2:13

Ruch — Warta 3:2
WIELKIE HAJDUKI, 1. 5. - Tel. wl. 

— Ruch — Warta 3:2 (2:0). Bramki 
dla Ruchu: Peterek 2, w tym jedną z 
karnego Wknowsfc; dla Warty Na­
wrat i Gendera. Widzów 8000. sędzia 
p. Rettig nieszczególny.

Ruch t Brom; Gemza, Czemplsz; 
Panhirsz, Nowakowski, Dziwisz: Kruk, 
Wiechoczek. Peterek, Wilimowski, Wo ‘ 
darz. i

Warta: Jankowski: Ofierzyńskl, I 
Twórz; Kryszkiewicz, Danielak, Lis; 
Slomiak, Gendera, Scherfke, Nawrat. 
Szwarc.

Był to pierwszy w tym sezonie pra­
wdziwy mecz piłkarski, a pamięltać 
trzeba, że na Śląsku sezon rozpoczął 
się już bodaj że w lutym i oglądaliśmy 
dużo spotkań, nie wyłączając meczów 
międzynarodowych. 2e spotkanie to 
dało widzom dużo pięknych wrażeń I 
utrzymało ich w napięciu aż do ostat­
niej minuty, przypisać należy druży­
nie poznańskiej. Warta mimo przegra­
nej jest bohaterem meczu a nie go­
spodarze. jakby to sądzić można po

suchym wyniku. Poznaniacy Potrafili, 
zwłaszcza w końcowej fazie gry, zdo­
być sobie całkowicie serca hajduckiej 
widowni. Goście otrzymywali sponta­
niczne brawa, gdy tymczasem nieudałe 
tricki i do pewnego stopnia niedołęstwo 
niektórych graczy Ruchu znalazło swój 
oddźwięk w szyderczych gwizdach Pu- 

1 bliczności.
I Widownia hajducka potrafiła być 

jednak obiektywną I umiała ocenić pra­
wdziwe walory drużyn. Gdy halducza- 
nle prowadzili 3:0 wydawać sie mogło 
ze sprawa jest przesądzona, tymcza­
sem drużyna poznańska zdobyta się na 
piękny zryw owiana może nie nadzieją 
wyrównania lub zdobycia honorowego 
gola lecz ambicją i chęcią Pokazania 
publiczności śląskiej, że potrafi grać 
do ostatniego tchu! W tym w|tśn|e 
czasie wzięła inicjatywę w swoje rece.

Poznaniacy zasznurowali hajducz.n 
i jedynie brak szczęścia nie pozwoli; 
Im na uzyskanie wyniku remis ego 
jeśli już nie zwycięstwa.

Mecz od pierwszej chwili prowadzo­
ny był w żywym tempie, przy czym 
układ sil na boisku był prawie że row 
ny. Sytuacje zmieniały sie jak w ka­
lejdoskopie obfitując w szereg sytus- 
cyi podbramkowych. Obłe drużyny 
grały ładnie technicznie, jednak mało 
skutecznie. Po 20 m Ruch pąjrafił jed« 
nak narzucić gościom swoją przewa­
gę. Atak pracował naogól sprawnie i 
akcie jego zazębiały się z linią pomo­
cy. Wbrew tradycji halduczanle sztur­
mowali bramkę Jankowskiego prawą 
stroną, gdzie na skrzydle dobrze za­
debiutował Kruk. Dobrze wypadl też 

i Wiechoczek oraz Peterek. Wilimow. 
i ski slaby. Wodarz nie był wykorzysta- 
I ny.

Pomoc Ruchu słabsza po przerwie, 
gdy Nowakowskiemu a nawet ruchli­
wemu Dzlwlszowi brakło zupełr.ie sil. 
Załamanie się linii pomocy w drużynie 
gospodarzy zadecydowało niewątpliwie 
o ostatecznym wyniku.

Warta, w której linia pomocy była 

zespołowej. Współpraca pomoby z ata­
kiem uwieńczona została dwoma punk­
tami a parę doskonałych okazji na zdo­
bycie dalszych punktów zoprzepasz- 
czono. Gdyby Poznaniacy pracowali 
więcej skrzydłami, a nie środkową trój 
ką osiągnęliby lepszy rezultat. Obro­
na gości spisała się zadowalająco. 
Bramkarz iest niepewny i nerwowy. 
Poznaniacy udowodnili, że potrafi» 
grać. Na tle tego spotkania zupełnie 
zrozumiały Jest wynik z Polonią, a 
zgoła nie do wiary wynik krakowski.

W pierwszej połowie więcej z "rs 
miał Ruch. Prowadzenie padto z Kar 
nego egzekwowanego przez Peterka. 
W 19 min. Peterek ładna główka pod­
wyższa wynik. W 52 m. Wilinwwsld 
główką lokuje piłkę po raz trze w 
siatce. Dopiero w 75 Nawrat pięknym 
strzałem uzyskuje pierwszy punkt dla

Mile.też zaskoczyła w dniu dzisiej-, 
szym piątka ataku. Linia ta wzmoc­
niona Pawłowskim i nowo pozyskanym 
graczem z miejscowego Ogniska Bal-1 
losskiem na środku odzyskała swa Pe-1 
wność. lotność, a co najważniejsze, 
akcje jej nie rwały się. Pierwsze 
skrzypce w tej linii grał Hajdul, który 
umiał w odpowiednim momencie zna­
leźć się na tyłach własnej drużyny, a- 
by w chwilę potem atakować już bram 
kę przeciwnika. Pawłowski i Ballossek 
wnieśli do gry dużo zalet, jednak nie 
osiągnęli takiej formy, jakiej można 
było sic po nich spodziewać. Uspra­
wiedliwia ich w tym brak treningu 
i zgrania się z całością. Skrzydłowi 
wilnian wypadli nieco gorzej, jednak 
wywiązali się ze swego zadania po­
prawnie.

Grę rozpoczyna AKS ze słońcem i
_ ___________  ___ Już w

piątej minucie przebój Wostala likwi­
duje Zawieja. W dalszym ciągu zazna-1 
cza się lekka przewaga drużyny go-1 
ści. Po upływie 10 minut Śmigły opa-1 
nowuie się nerwowo i staje się teraz I 
już niemal że równorzędnym przeciw- I 
nikiem,. goszcząc coraz częściej pod 

•bramką chorzowian. Sytuacje zmienia­
ją sie jak w kalejdoskopie. Od 20-ej 
minuty lekka przewaga gospodarzy. O- 
bie strony mają okazję do zdobycia' 
prowadzenia. Wynik do przerwy po-1 
zostaje 0:0,

Po przerwie w dalszym ciągu gra 
jest emocjonująca i... równa. W 16-ej I. 
minucie piłka wędrująca od obrońców ; 
od nogi do nogi poprzez pomocników i 
do ataku trafia do Piontka, który wy­
puszcza na przebój prostopadle Wo- 
,stała, a ten z kilku metrów uzyskuje ' 
prowadzenie 1:0.

Śmigły rziica się teraz do ataku i na 
wynik nie trzeba długo czekać, gdyż i' 
już w 17-ej min. wytwarza sie zamie-1

lossek. AKS w tym okresie przepro­
wadza kilka bardzo ładnych ataków, 
które kończą się jednak zawsze na pe­
wnie broniącym Czarskim. W 22-ej 
minucie daleki strzał Pawłowskiego 
broni nakrywką Mrugalla, jednak tak 
niefortunnie, że nadbiegający Marzec 
wybija mu piłkę i umieszcza ją w siat­
ce.

Tempo meczu nie słabnie. Śmigły te­
raz wyraźnie ogranicza się do gry de-, 
fensywnei, pozostawiając w ataku je- ■ 
dynie trzech graczy i specjalnie nie i 
kwapi sic na atakowanie. Mimo wysił­
ków gości wynik sensacyjnego tego 
spotkania pozostaje bez zmiany.

Mydło i krem do golenia
SZACHAj, śląski Mrugalla, który .-ma’na sumieniu! 

I przynajmniej jedną bramkę. :
Obrońcy gości Stolarczyk' i Kinowski 

spełnili swoje zadanie poprawnie. O 
nich’ to, zwłaszcza w pierwszej poło­
wie, rozbijały sie ataki Wilnian. W 
linii pomocy, AKS nikt się .specjalnie 
nie wyróżnił. Trójka ta. a w szczęgói- 
ności środkowy pomocnik Kuchta, grał 
przez 70 minut ofensywnie, co niejed­
nokrotnie ułatwiało Śmlgłlikowi inicjo­
wanie niebezpiecznych ucieczek. W 
ataku najlepiej spisał się Piontek, któ­
remu dzielnie sekundował Pytel. Dwój­
ka ta była najmocniejszą pozycją AKS. 
Słabszą natomiast formę wykazał w 
tym dnin Wostal. Skrzydłowi grali po­
prawnie, nie wybijając się ponad prze-

> ciętność.
O ile gra bramkarza Mrugalli nie 

mogła nikogo zadowolić, o tyle szczę­
śliwe interwencje Czarskiego skażą 
przypuszczać, że przed młodym tym 
zawodnikiem otworzą się w nledale, 
kiej przyszłości szersze perspektywy. 
Obrońcy Wilnian spełnili również do­
brze swe zadanie i zawsze interwenio­
wali ,w, porę., ‘r.słfy a,.\ • ‘ •“ 
. Pomoc Śmiałego grata, jak awvkla. 

nadzwyczaj' ofiarnie, spod ąog- AKS 
wygarnięto bardw wiele piłelf/ Boczni 
Puzyna i Fularsk! umiejebte unieszko­
dliwiali skrzydłowych- AKS idących na 
prostopadle wypuszczenia .Pytla lub 
Piontka.

Wyróżnił się z trójki pomocy Bu­
kowski, gracz twardy i nadzwyczaj 
wytrzymały.

WARSZAWA
ka — Polonia 3:1 (0:1). Bramki: 
Martyna (kamy, Prych, Bar:n Sę- 
diz^i P- Arczyńnk z Krakowa. W dzów 
około 6 tys ęcy.

Polonia: Lcck Tomasiewicz. Grcl

i

są najlepsze.

Cracovia — Wisła 2:2
KRAKÓW, 1. 5. — tel. wl. — Craco­

via — Wisła 2:2 (2:2). Bramki strze­
lili dla Wisły: Gracz 2 dla Cracovii: 
Szeliga i Roczniak. Sędzia p. Kuchar 
ze Lwowa. Widzów 7.000.

Cracovia: Pawłowski: Lasota, Pa­
jąk, Góra, Griinberg, Majeran; Skalski. 
Roczniak. Korbas, Szeliga, Płachta.

Wisła: Jurowicz: Szumilas. Sitko; 
Kotlarczyk, Gierczyński, Dzierżwa; Ha 
bowski, Ogrodziński, Gracz, Artur, Ły­
ko. ą

Można było właściwie wyjść z me­
czu na kwadrans przed Dauzą. Od tej 
chwili wynik nie uległ już bowiem 

już w 17-ej min. wytwarza sie zamie- : zjnianie 
szanic podbramkowe, piłka odbita lek-, Kf() n’ie byl jedHak świadkiem »alki 
ko przez pomocnika AKS trafia na no- Cracovia — Wisła, kto nie umiał v'czuć 
gę Bukowskiego, który silny ni strzałem I sits we fluid unoszący się nad trybima-

bramki od raz«■••przeprowhctaa ■dni.gi, specyficzne, pełne wielkich napięć 
■atak lewa strtw’kończący*^ ’*'dl«»ą 
centrą po którą wybiega z bramki Mru­
galla. jednak uprzedza go w tym Haj­
dul i głową strzela drugiego gola. Te­
raz AKS dąży za wszelką cenę do wy­
równania. Śmigły natomiast po strze­
leniu tej bramki cofa do pomocy Haj- 
dula i bardzie! w defensywie gra Bal-

na dwóch ważnych pozycjach. Przesu­
nięcie. Gracza na środek okazało się 
trafną decyzją, gdyż trójka nabrała 
rozmachu. Artur jest ostatnio wolny, 
brak mu zaciętości. Walory te pos.a- 
da natomiast Gracz. Odbiło się to o- 
czywiście korzystnie na grze reszty 
i gdyby nie wypompowanie się Artu­
ra w drugiej połowie, atak Wisły wy­
trzymałby tempo.

Drugim silnym punktem jest Gier- 
czyński, u którego znać poprawę. Do­
dajmy do tego parę twardych i pew­
nych obrońców, a uzyskamy całość, 
keórej można zarzucić jedynie to, że 
w ostatnich 30 minutach nie wytrzyma­
ła tempa.

Jeśli chodzi o grę, jej przebieg i po­
ziom, to jest przeczą zrozumiałą, że

WB.li­
kami zmagań chwilami ciekawych, ale 
chwilami wpadających w schemat. 
Środki były różnorakie. Początkowo 
grano szybko, później wskazówka o- 
padla. Cracovia wytrzymała lepiej pod 
względem kondycyjnym i miała prze­
wagę w drugiej połowie.

Bramk zaczęły się sypać od czawr- 
tej minuty, gdy Gracz minąwszy obroń 
ców niespodziewanie strzelił w róg. 
Cracovia podekscytowana przeszła do 
kontrofensywy 1 wyrównała niebawem 
przez Szeligę. Ale znów starcie Ora­
cza z Pawłowskim i Wista prowadzi 
w 21-ej minucie 2:1. Już w cztery mi­
nuty później Majeran bije wolnego, a 
Roczniak w ostatniej chwili dopełnia 
reszty. Do przerwy ataki zmieniają 
się szybko, przy czym Wista jest gro­
źniejsza. gdyż Gracz stwarza niebez­
pieczne sytuacje. Po przerwie Jeszcze 
15 minut gry równej, potem Cracovia I Warty, po czym w 80 m. Gendera u- 
coraz częściej jest przy glosie. Mecz stała wynik dnia.
mógł wygrać Szeliga, gdy w 33-ei mi- L,_____-- — - ...... -
nucie znalazł się pod bramką. Strzelił I że przyznał Ruchowi karny ca na» 
jednak w bramkarza i wynik pozostał strzeloną rękę Twórża i *raKt°wa: z-e 
2:2.

śko specyficzne, pełne wielkich napięć 
i'wyładować. Dzisiejsze spotkanie mia­
ło jednak jeszcze jeden moment, który 
przyczynił sie wybitnie do spotęgowa­
nia napięcia. Czynnikiem tym były 
bramki. Padały one od samego począt. 
ku. Padały ze zmiennym szczęściem. 
Przez 25 minut, ważyły się losy to w 
jedna to w drugą stronę. Trybuna falo­
wata, to znów zamierała w bezruchu. 
Zależnie którą stronę darzyła sympa­
tiami.

Później bramek zabrakło, pozostały 
tylko dobre chęci. Po pauzie sytuacja 
zmieniła się. Początkowo obustronne 
zmagania, a później lepsza gra Craco- 
vii. Znów wzmógł się moment naplę- 
ca. Jedni czekali z drżeniem serca 
ną „realizację", drudzy, „modlili się", 
by chłopcy ich dali z siebie wszystko 
i nie dopuścili do klęski. Tak płynęły 
długie minuty, które... nie przyniosły 
zmiany. Widz oddychał z ulgą i wy­
chodził za bramę. Miał dość napręże­
nia. pozostał czas na spokojną analizę 
i krytykę.
,Cracovia tym razem szczególnie do­

brze wytrzymała próbę psychiczną. 
Już w czwartej minucie przeciwnik jej 
prowadził 1:0, a w meczu Wisła — 
Cracovia zdobyć prowadzenie, to — 
połowa sukcesu. Ledwie udało się 
„biatoczerwonym“ wyrównać, a już 
Wisła znów prowadziła. Jednak i to 
nie załamało Cracovii. Nie dala jednak 
drugiego dowodu — bitności. Nie po­
trafiła zebrać owoców, które wyrasta­
ły z jej poczynań. Nie wystarczy 
wiem podjeżdżać pod bramkę. Kto tre 
strzela, ten nie wygrywa.

Przyczyn impotencji strzałowej 
trzeba szukać daleko. Tkwią one w 
braku Zembaczyńskiego na lewym 
skrzydle i prawego łącznika, już cho­
ciażby takiego., jak ostatnio Stępień. 
Praca dwójki Korbas - Szeliga, nie 
wystarcza, gdyż nie ma ona możności 
rozszerzenia swych poczynań, szcze­
gólnie gdy bojowy Skalski marnuje się 
na. skrzydle.

Reszta drużyny nie odbiegła od nor­
malnego poziomu. Pomoc rozegrała się 
na dobre Po pauzie. Drży pzym zano­
tować należy poprawę Majerana.

W obozie Wisły widzimy poprawę

szym napastnikiem, chociaż Ciszewsk:! 
i Nawrot dawali maksimum swej pra­
cy. Pomocrrk. Bzdak mus opanować 
swe niebęzpieczne metody akcji a rów­
nocześnie — nabyć zasadnicze umie­
jętności: stop’ngu i. podania. Może z 
niego być jeszcze pociecha!

Przed meczem ktoś wyrażał powąt- 
i piewanie, czy można go uważać za 
i „derby stolicy". Sądzimy, że to nie­
słuszne zastrzeżeni. Mamy taki po­
ziom pitki w Warszawie na jaki napra­
cowały w ciągu wielu lat Jej trzy czo­
łowe kłułby: Legia, Polonia, Warsza- 
wiank*. A przecież śmietankę tego do­
robku, chociaż nierównomiernie po- 
dzeiouą, widzieliśmy równocześnie na 
bosku. Szkoda tylko, że Mautyna mus. I 
się zderzać z Nawrotem, a Cebulak z 
CtezewskJm itd. No, ale to już ich pry­
watne kłopoty...

Derby były — stuprocentowe!
M. Strz.

Warszawian-1 widocznie jednak do tego stopnia. że 
Kula, i me strzel i w ogóle, chociaż wystarczy­

ło pchnąć piłkę szpicem do siatk1.
Od 25-ej minuty Warszawianka na- 

bera już pewności sebie t przechodzi 
do generalnego ataku, który słabnie na 
chwilę tuż przed przed przerwą. De­
biutant Lech w bramce Polonii ma oka­
zję pop:sać się parokrotne ryzykow­
nymi chwytam' strzałów z powietrza i 

icia zięm:. Temperatura na boisku wzra- 
I sta, dochodź’ do starć n:ebezip:ecziiych. 
| Oto n.p. bratobójczy cios zadaje Nawrot 
| swemu długoletniemu druhowi! — Mar­

tynie.. Ten zwija się w We-bek i staty­
stuje przez k ika minut. Ot arą z dru- 
g ej strony jest Kuia kopnięty w goleń. 
Sprawca nieznany: tłok!

Widownia denncnstr,uje coraz bardziej 
przeciwko sędziemu Uopr.guie zdecy­
dowane (choć bezskutecznie). Polonię.

Już -ple: wszą minuta po przerwie 
przynosi wyrównane Warszawiance, 
■dzięki jednej z wielu błędnych .decyzji 
sędziego. Pirych chce centrować i z 
-paru metrów -posyła ostrą pilik® w iwy- 

. stn/ętą (n eo-pacznie. ale i nieświado­
mie) ramę Tomasiewicza Mimo wy-

Polonia: Lech', Tomasiewicz, uroi k, 
Bzdak, Nytz, Odrowąż. Szczepan ak. 
Ciszewski. Nawrot, Kula. Woźniak.

Warszawianka: Rudnicki. Martyna, 
Joksz, Sochan. Cebulak, Waś. Sw ęest, 
Knioła, Smoczek, Baran Pirych.

*
Warszaw’antka zaczyna zdecydowa­

li e odrabiać teren stracony wg. s.aty- 
styki jej meczów ligowych z Polonią. 
Do dwu zaledwie dotychczasowych 
zwycęstw przybyło trzecie ’ to w calel
pełni-zasłużone. Wygrała bowiem d: u- 
żyna stanowczo lepsza! Jeżeli mówć 
jeszcze o rywalizacji tej pary, to klę­
skę Polonii w dzirny cie tytko w do- 

' ‘ , lecz przede 
pełnym braku możność 

'horoskopów na

I

raźnej stracę pimktów, 
wsxystfcnviw ‘zppe.... 
stawiania lepszych 
przystełóść; I

Kierowsiictwo sekcji p. a. K.S. Polo-|
ma zapewne r.ie uzna zno ,vu słuszności ■ ......T _____ _____ ____
raszyćh op’.n i, lecz tym niemniej po- ra^nie rastrzelo«ej reki, arbiter zarząr 
zwolimy sobie w .ę ti k ego stanu rze- dja rzu,t Karny, który fachow’ec Mar- 
cży przypisać jemu w.aśi e. K oż to tyna en a w bramkę.
ma odpowiadać za P'cnysty w rodzą-; $prawa iest przesądzona Chociaż wy- 
ju przesuwania ..żcuw.iego cb oćcy, n:lk 1:1 t,-wa] aż 3g_ej niicMity, nżkt 
Szczepanaka na sikrzydm ataau? Kto' 
w ciągu ostatnich lat nie zdołał wycho-, 
wać sobie ani jednego rezerwowego, że | 
zaszła koneczność wstawienia na le- j 
wym skrzydle gracza zupełnie nieoszd - 
fowanego, bez ochoty <i<> wallki. zar.ś- 
tfonego do śm esztiosc .J Kto równo­
czesne, z uporem godnym lepszej 
sprawy, forsuje w drużynie ligowej 
„■weteranów", którym już sama wysłu­
ga lat nakazywała by przejść do roli 
.nstrtiktorów młodszego poko.eti a!

Mistrzostwa 1 gowe są twardą walką. 
Trzeba ją umieć przetrzymać w ciągu 
pełnych ’90 mnut. Tymczasem, ostatnie 
mecze Polonii wykazały, że drużynę te 
(jako całość) stać co najwyżej na taki 
wyi lek do przerwy. Gdy do tego do­
dać cągla surowiznę techniczny kilku 
jednostek Znajdziemy log czne uzasad- 
n enic wszystkich n epowodzeń.

Tak było i tym razem Tylko naiwny 
fanatyk klubowy mógł s.ę łudzę, że 
prowadzeń e 1:0 uzyskane w piątej m- 
nucie (po ładnej zresztą kombinacji 
Nytz — Cszewski — Kula i efektow­
nym stnzale) ozr.acza coś więcej jak 
udaną ^oradyczną akcję ataku Polo- 
n i. Jeszcze raz za siniała moźłlw"ość 
podniesienia wyniku, gdy Szczepaniak 
dealnie dostarczył piłkę przed nog’ 
Woźniaka, stojącego o parę metrów od 
bramk .' Młody chłopak zapeszył się

bo­

nie

Sędziemu p, Rettisrowł mamy *a złe.

nieco nonszalancka

Pogoń-ŁKS 1:0
był MW«r-,'Y,t’0,T*>cV ŁKS uwagę rwr*LWÓW. 1.5. — Tel. wł. — Pogoń — byi mw’.-•"*- 

L.K.S. 1:0 (1:0). Bramkę dla Pogoni cal, ,Ru^„:.zaś 0^0™ by,ł pewB* 
zdobył Zimmer.

ŁKS: Andrzejewski; Gałecki, Fliegel;
częścią drużyny,

tytko; anurzejcwsni; uuiccm, t i.cgci, Wszystko przemawiało za tym, te 
Osiecki. Rudnicki. Przygoński; Miller, mecz będzie wyjątkowo ciekawy. Spot

Chełmek przegrywa w Krakowie

KRAKÓW, 1.5. — Tel. wł. - Naj-
- większym wydarzeniem Ligi Okręgo­
wej był występ niepokonanego w Kra­
kowie ZS Chełmek, który w obecności 
2 000 ludzi -przegrał z Makabi 1:2.'Mecz 

i był ciekawy i na wysokim poziom.e. 
! Bramki dla zwycięzców uzyskali Stil
oraz Blbaum. dla przeciwnika Wożniak. 
Sędzia p. Zdybalski.

Garbarnia grała w Chrzanowie i wy­
gi ala z Fablokiem 3:1, schodząc z bo­
iska pod osłoną policji. Bramki strzelili

- Klimza. Sędzia -p. Milusiński.
Olsza — Podgórze 4:2 (4:1). Bramki 

dla Olszy: Szary, Michalak, Łukasik 
t jedna samobójcza. Dla przeciwnika 
Szarski i jedna samobójcza. Sędzia p. 
Schneider II.

Tamovia — Nadwiślan 5:1 (1:1).

przed tym nie mógł wątpić, że dalsze 
bramki dla Warszawianki muszą paść 
Jada chiwila. Zwłaszcza gdy zaczął pa­
dać obi" ty deszcz, kondycja fizyczna i 
techniczne opracow an e p iki oddały 
całą inicjatywę atakowi kierowanemu ■ 
rtryeri fisaa pou vmvii<i suzciio

Nic nie mogło pomóc cofnięcie teraz ; Nowak 2C
Szczepaniaka do obrony, wobec oPusz— 
czenia boiska przez kontyzjowanego [ 
Tomasiewicza. Najpierw strzał plask! 
P rycha, a potem Barana lokują pitkę 
dwukrotnie w siatce, po odbiciu o ten 
sam słupek. Warszawianka wygrywa 
3:1.

Przed końcem zdarza się jeszcze 
sm-utny incydent: bramkarz Polonii de­
speracko rzucając się pod nogi Pirycha 
ulega poważnej konta)- głowy i zno­
szą go z boiska. Zakończenie derbów 
stolicy była bardzp przykre...

Z lrużyny zwycięzców wyróżnić trze­
ba Cebuilaka, znaczne dokładniej po­
dającego pilik-- n ż jego vis-a-vis. Nie­
źle dostrajał się do nowego towarzy­
stwa Baran, najpierw na lewym łącz­
niku. potem na prawym skrzydle. Rud- 
n- cki puścił jedyną bramkę niefortunn e 
■ustawiony do dalekiego strzału.

W Polonii, poza obiecującym Lechem 
w bramce, dobrze sprezentował s ę To­
masiewicz w obronie. ( _  ________
P.W.A.T.T. Kida byt najskuteczniej- sunku 4:ó (2:0).

Śląsk wciąż przed Naprzodem 
KATOWICE. 1.5. — Tel. wt. — W„EX' 

rzostwach Ligi Śląskie j KS Slaęl» 
Czarnym z Chropaczown 1:2 (0:1)- w ót 
pokonał Wawel 2:1 (0:1). *’at,r>SI"yI Co.1- 
Chorzowa wygrat nll!SPodzl'Z!J?iaowy Śląsk 
cordią Knurów 3:2 (2:1), « ^.'i^aprzód 
pokonał łatwo 06 Zaleie *KĆ «.« 
Lipiny wygrał z PolicyJ">Awletochlo 
WP tabeli prowadzi *^ 36:14 prz^
wice 22 pkt, stosunek bramea przed

____________ Naprzodem, który ma P^‘- “ «cn- 

Strzelcaftti byli Witek 3 i Krawczyk 2, p^Źedzi^^hecńie^oncordie i policyjny. y 
AU MoAn tdlonn KilSOlt. sed7 a ętouzilr«- Ważniejsze wyniki mlstrzoatw klasy A:

■ 20 Ntklszowlec* —• Naprzód Katowice 4:0 
KS Bytków — Siemianowice 6:1, Jsgfa 
Siemianowice - °7 *len,‘a!!owJ,ce 2:0, Kre­
sy Chorzów — Orzegów 2:1. Naprzód Ruda 

« n f zx I z-Z, 11' I ZS z , 1.-O ! łs _ .....

dla NadwŁś'anu Kuśpit, sędzia Ślawiko- ; 
wski.

Cracovia — Grzegórzecki 9:0 (3:0). 
Łupem bramkowym podzielili się Ma- 
dryga i Myszkowsk po trzy, Holiński 2 
i jedna samobójcza. Sędzia p. Cer.zor.

Wista — Zwierzyniecki 3:2 (2:0).
Bramki strzelili Ch lewa 2 i DziergJel, 
dla Zwerzynieckiego bracia Konopko­
wie. Sędzia p. Seiduer.

O mistrzostwo piłkarskie 
Pomorza

TORUŃ Przy bezustannie padającym desz­
czu odbył się w Toruniu mecz piłkarski o 
mistrzostwo Pomorza ro-tedzy WKS Ino­
wrocław a Gryf Tc■ Wroclaw a uryt 10

dawny gracz ; Się zwycięstwem druż
zakończy! 

un ej w sto-

sy Chorzów —- Orze^ów 2:1, Naprzód Ruda 
— Zgoda Blelszowice 5:2 i Pogoń Katowice 
_ Ligoclanka 2:2.

RYBNIK, 1.5. — Tel. wł. W mistrzostwach 
klasy A tutejszego podokręgu padły nastę­
pujące wyniki: Kopalnia Rymer — Silesia 
9:1, 20 Rybnik — Szyby jankowice 2:0,
I KS — Błyskawica 1:1, Polonia — Jedność 
Popielów 4:2.

BIELSKO. 1.5. — Tel. wl. — W mistrzost­
wach podokręgti bielsko - bialskiego zanoto­
wano następujące rezultaty: Biała Lipnik — 
BBTS 2:6 (0:0), bramki dla zwyclęzów 
Rzcpus 2. Halama, Kowalczyk i Bilica po jed 
nej. RKS Czechowice — Strzelec Cieszyn 
4:3 (3:1), Kopalnia Brzeszcze — Biała KS 
2:2 (1:1), Czarni żywiec — Słła żywiec 0:3 
(0:1), Grażyna Dziedzice — Lesz.czvński KS 
2:0 (2:0).

Król, Lewandowski, Kanporowicz, Sto- kanie rozpoczęto w ostrym tempa, 
larski. , „ ,!BOfowskl wywalczył rzut wolny, któ"

Pogoń: Albański; Jeżewski. L«"'»* f i ry egzekwował celnie, Zimmer t oaj- 
Hanin, Wasiewicz. Samurai. ’ bliższej odległości przedłużył strzał 1
Kraus, Zimmer, Jedynak. Bor Pogoń prowadziła 1:0. Zdawało się, że

Dorobek punktowy Wynik będzie powiększony. Niestety
powiekszH W trzedt rc^|®uitat „g, I przewaga Pogoni urwała się oko*» 25 
kaniach zdobyli 6v<’l‘hnaj{te rzeczvwi m’ *-KS zaczął coraz mocniej naciskać. 
*t'ezx;ę^nv c5rfaywia sie tak W tym okresie grano pode»«» silnego

«»»"■=«!!?. »'«»i.« 
cze do zeszłorocznej jesiennej formy. 
Nie widać w Łodzi dało się
spostrzec nawet obniżenie.

Dotyczy to W c;;ŁV|tó;wov; ’ 
ku, który nie mógt sję w żaden sposób 
zdobyć na choćby cześcowe skoor- 
dyoowanie swych akcyj. Grano przez 
całv czas bez planu, chaotycznie, nie. 
dokładnie. Wyjątkiem pod tym wzglę­
dem był jedynie Zimmer. który jednak 
w żaden sposób nie mógł znaleźć lekar­
stwa, któreby dodało mu więcej wigoru.

Z pomocą nie było najlepiej. Wasie­
wicz miał zadanie ciężkie, toteż wyczet 
Pal się stosunkowo szybko i tym razem 
miał kilka słabszych okresów. Do­
skonały by, natomiast Sumara, poży­
teczny 1 nieustępliwy.

Obrona lwowian wespół z Albańskim 
stanowiła najlepsza część drużyny- Al­
bański przeżywa zdaje się renesans, a 
Lemiszko dawno już nie był w t3* °°" 
brym nastroju.

Klasa ŁKS daleka była od P°zi0IT’u 
ekstraklasy, jednak łodzianie wnieśli do 
gry wiele wartości. Miał ŁKS ™>l.cze 
wyraźnie bojowe i znaczną szybkość. 
Dawało mu to w sumie pewną przewagę 
która zarysowała se w drugiej połowie, 
gdv wypadło grać na błotnistym teren e. 
Łodzianie tworzyli zespół wyrównany, 
w którym nie było punktów słabych. 
Na uwagę zasługuje szybki Król. Spo­
ro dobrych momentów miał Lewandow. _________ __ _ _  . __________
Ski, ze skrzvdll>WVCh bardziej ruchliwy prted przerwą przerwany z powodu burzy.

nie. l-uguii j®»- ~ ■ . **-ł ,sam­
cze do zeszłorocznej jesiennej formy,

^C,z.eÄ!cL">e nailepieL

gry i wypracował sobie kilka dogod­
nych okazyj. Końcowe minuty upłynę» 
ly pod znakiem trzech groźnych ata- 

> ków Pogoni. Sędziował p, Schneider

Liga Zagłębia 
CZĘSTOCHOWA. 1.3. Tt)i wli _ 
Zawody " ,ł?“’wo Ugl okręgowej Za- 

glebln. "7.0, — Czeełoehowiati-

Mydło* We, I Katuta jedną, dla Czą- 
«toehowłankl Wotnlca. Sędziował p, Her.

TMryńel 3:0 (1:0). Bramki zdobyli
9,71. » OW|* I Bąkowskl jedną. Po 
god« *gniczB* 'ner ’08UI ₽oblły prM’ ,*dn*’

Warta — Unia OS*’0*'« 
Ju? f81!?*’ Br»ml<l dla Unii rdobyll

i ‘ Kiic, dla Warty Paaierbin»*1, 
cL?; x Częstochowy. .
SOSNOWIEC. 1.3. — Tel. wl. Na taranie 

z<M(lłt>la rozegrane zostały 2 o mi­
strzostwo ligi okręgowej. Ob» przynloety 
nlelada niespodzianki w post»eL.Rriegranaj 
faworytów. W Czeladzi lider CSK u-
legł RKS Zagłębię w stosunku 1:2, iae w 
Btdzlnle Sartnsela pokonała "Brygadą z Cze 
stochowy 3:1. CKS utrzyma*. Mimo prze­
granej na czele tabeli i różnicą ą pgt.

LIDER TRACI PUNKT
ŁÓDŹ. 13. - Tel *<• - , W piłkarskich 

mistrzostwach Lodzi niespodzianka. Wlma, 
lider tabeli, w meczu z pabianickim Sokołem 
uzyskał z trudem wynik bezbramkowy. U 
nion Tourłng, drugi w tabeli, pokonał PTC 
2:0, zbliłajae sic do lidera Burza pabianlc- 

i ka odniosła niespodziewane zwycięstwo nad 
Widzewem w stosunku 5:1, Wreszcie mecz 
ŁT8G — SK8 zoetat przy stanie 0:0 na 6 tn.
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g walk, 2 zwycięstwa, oaszoortjiojftmeryki
FIBA krzywdzi Polaków na turnieju berlińskim

» Berlin, w kw etn u
fieofcialne mistrzostwa Europy za- 

> ńczyły s ę olbrzym m sukcesem Nie- 
r ec: czterech bokserów Rzeszy jedzie 
do Chicago w koszulkach repręzenta- 
c i Europy. Osiem pozostałych nacyj 
; obyło równ eż cztery mieisca. przy 
c ym startowały tu najw ększe asy Pol- 

Wloch, Węgle-, Szwed, Finlandi, 
Czechosłowacji, Irląnd i i Dapii.

Jest to siosunek przygn atający.
Błędem byłoby jednak mierzenie 
m wynkięm stł uczestn czących 

Г ństw. Szanse w tej walce ife były 
r wne. Niemcy otrzymali od wszyskeh 
r wali olbrzym e fory i potrafił w pel- 
ч je wykorzystać.

Wykorzystano w pełni przewagę go- 
■ 'darzą. Publ czność berliń-'ка należy 

dr najob'oktywnæjszych, nikt nie mo- 
t. iei jednak brać za złe. że wytwarza 

■ istrói życzl wości dla n em eckich za- 
v idnków. Jeśli zawody odbywają się 

wypełń cnej . Deutschlandhalle'’ 
18.000 osób) nastrój ten promieniuje 
occjalnle intensywne.
Nie był <o jednak wynilk najważn ej- 

szy. N erówność stwarzał niespraw:ed- 
1 wy klucz uczestnictwa. Korzystajac z 
małych kosztów sprowadzenia. F!Bą 
zęodz łą s:ę na donuszczcn e do wat 

dzesięcu zawodników ze swastyką. 
W wadze piórkowej. ]ekk ei ■ sredn e; 

awalo po dwu Niemców, asektrując 
1 c wzajemnie ■ narzucając się kom sji 
-elekcyjnej. M mowo' przypomina s ę

'SZ zeszloroczov Bieg Dookoła Pol- 
w którym każda drużyna zagra­

li czna walczyć musiała z czterema ze- 
młami kratowym’.
Pltasy otoczenia i przewaga liczebna 

oparte zostak wpływami osob stym' 
4 emców w FIBA. Obsada sędztowskn.

staw en ę par. ułożenie renrezentacr 
iropy spoczywało w rekach krm'tetu 
ykonawczego FIBA. w którym w mi - 
acej obecność' pp. Södorlnndn Maz- 

rob' nteresy vo-i Kankowszkv. a 
■owadzi ool’tyke dr Me'zner. Wyra- 
mv glębok ę przek’nan'e że stan fa­

ir . przr którym Polska, drużynowy 
mistrz Europy. mus: antvsz?mbrować 

zed salanf posiedzeń M'cdzynarod-'- 
ęgo Związku Bcksersk ero — skon- 
y Się na najbliższym kongree'e. W 
"zeciwnym wypadku PZB winien zre- 
dować swe stosijk! dyniom? tyczne

. istaw ć ąntefie na odm.enną fa.ę.
Tumie! berliński — z polsk ego punk- 

;.i widzenia — nie spelmł pokładanych 
v n m nadz!e:. Pokrzywdzono nas dwu- 
rotnie. Czortek zasłużył na wyjazd do 

stenów Zjednoczonych: przyznają to 
-swe: ,>b;ek‘ywn dzienn karze nie- 
: .ieccÿ. Drugi raz nie pepisa!' się sę- 
dzowe, odbierając Kozołkowi zwy- 

ęstwo pu ktowe nad Graafem. W nie- 
: >rtunnym komp'ec e sędziow-k.in za­
siadał P- Schindler. Włoch zamieszkały

Beri nie. stary krętacz, który ma na 
jmenu zniekształceń e meczu Ber.in

R znań (przed laty), a w reku zesz- 
m wyleciał z trzask em z mediolań- 

<iego ringu. Jeśl> reforma sędz owska 
•ia w cgóie iaJcIkolw ek sens, to pow n- 

a s e zacząć od tęp eoia arb trów 'УР’’ 
jp. Schindlera .ub Otto Schmdta (mecz 
polska — Niemcy).

Aż dziw, Ąe przy tajf^ni komplecie
: apeli cno tvlko dwa b[ędv

Sobkowiak poprawla s|ę
Waga musza byla tą wyi;i kow . 

tegor a. W Klórei N emcy 
^•.■ych przedstaw cieii.

Völker (Niemcy) po nieciekawej wy- 
z naiuvvvu,4 x___ "J I. ..na, n , . . ." " • . „.-I .... I
nięi chwili wydelegowali swego wice- 
mistrza, wychodząc z założenia, że. 
m strz Paesan ma zbyt mało rutyny 
tn ędzynarodowei, by nawiązać walkę 
z Polakiem.

Ńardecchia nie zaimponowæl- wy­
pad! słabiej niż w Warszawie. Obez­
władniała go — być może trema 
szacunek przed wcem'strzem Europy. 
Pewsza runda martwa, druga jeder 
punkt d!a Włocha, trzecia — zupełni-, 
n espodziewanie — dla Polaka. Przy 
równości punktów należało jednak dać 
zwycięstwo Wlochow za inicjatywę 
atak.

Sobkow ak stoczył dobry mecz, znacz , 
me lepszy niż z Podanym w Budapesz- ; 
Cie i ze Szwedem w Lodzi. Г ' ' ‘ 
wytrzymał spotkanie 

d' życzenia pozoetaw ala jedynie cel- ' 
ność ciosów.

— Myślę, że zbyt siç oszczędzałem, 
że nie wydałem 7 sieb e wszystkiego— 
mów Sobkowiak. — Obawiałem się 
jednak spuchn ęcia. Teraz idę do dr. 
jcikarskego, będę leczyć prawą ręjtę. 
Jest cala spuchnęta; nie tylko bić 
aie nawet witać sie nie mogę. Meczem 
dzś ejszym zamykam starty w wadz-i I 
muszej.

Zwycięstwo Nardecchi' powitane zo­
stało przez publiczność bardzo n eje;!- 
nolic:e. Obok oklasków rozległy się 
gwizdy.

W drugej parze Lehtinen (Finland a) 
zasłużenie pokonał Podanyego. Węgier 
przyjął jaknajbardzej fałszywą takty­
kę wyczekiwania na cios- Skorzystał г ! 
tego En, zwalniając tempo walki i bi- ■ 
'ąc swe precyzyjne proste z obu rąk. ; 
Gdyby Podany poszedł na wym anę 
ciosów, wynik meczu byłby nny.

— Podany ubrdal sobie, że wygra 
przez nokaut — powiedział mi p. voi’ 
Kankovszky w eczorem. — Nasz sekua. 
cłant otrzymał burę.

Klasyfkacja na podstawie wykazanej 
n? tych zawodach formy: 1) Leht пел, 
2) Nardecch a. 3) Sobkowiak, 4) Poda- i 
,l5’ Koziołek skrzywdzony

W wadze koguciej Sergo (Włochy) 
wygrał z Bondim (Węgry) me tyle 
w; Kutek swych walorów pięściarsk ch, | 
ile dzięki olbrzymiej szybkości oraz 
imponującej bójowości i energii. Węgier 
był dckladn ejszy. może nawet mądrzej- i 

■szy nie mógł jedriak nadążyć za gwal- i 
tpwnym rucham Włocha.

Graaf (Niemcy) przystępuje z goto- i
•лут p'cncm do spotkania z Kozioł- 
K em Naczelne przykazanie: nie atako­
wać! Polak też czeka, tak upływa pół­
tora minuty. Publ czność śmieje s ę. 
Dw c kontry Koziołka i zwarcie Graafa 
kończą rundę. Poczynając od drugiego 
starca przewaga Koziołka jest wi­
doczna. Kontry j wymana z póldystan- 
su kończy sic zawszę dodatnim saldem. 
Pud koniec Graaf otrzymuje polecenie 
generalnego natarć a na „zmęczonego“ 
Polatka. Niem ec idzie do przodu ■ obry­
wa systematyczn e. Pchać się jednak 
r,ie przestaje ąź do końcowego gongu. , 
Graaf zasłużył na meda! za dzielność, , 
aie w żadnym wypadku nie mógł dostać 
zwycięstwa. Sędz owal' na punkty: pp. 
Meinke (Dana). Si’.jestrand (Szwecja) 
i Schindler (Wiechy).

Koz olek: No, trudno!
P. Stamm: Nic już nie rozumiem!

, Dr Metzner (Niemcy): Punktowałem 
20:20 20:19 dla Graafa. Moim

p" von iest w Porządku.
ia"kovszky: Nie uważałem do-

W*nik za-
Adw. Meinke (Dania) : moie] R

;e putrktacyjnej zwycięstwo odnóg! 
,’O.ak, . . _ -, „ ' ““«ic rjuisirzosiwa uoKsersnie l

Kia-yf kacja: 11 Sergo. -) Bondi. 3), py", kładąc — rzecz zrozumaila — 
cisk i оимау swoich pięściarzy. 1 
dn‘rf^tAa.rZc niesPeclaliści nie mają nic szą długość 

0 uodania przv nazwiskach Ko!czvń- ' zamachowyn

Sobkowiak otworzył turniej meczem! ----- , ______ „VJ
z Nardecchią (Włochy). Włosi w osła'-| ™.ial’’e cj°s^w, wygrał na punkty z

Czortek zwycięża wysoko Kreuge­
ra (Szwecja). Polak poszedł do waiki 
w sposób stosowany przez niego w o- 
statnich czasach dość szablonowo. 
Bezustanne zwarce — tak prędko jak 
przeciwnik pozwala do siebie dojść 
i tak długo jak nie przerywa sędzia. 
Niestety, sędzia ringowy Engel (Niem­
cy) nie rozumie zwarcia i przeszka- 

I dzal w walce zbyt często.
I Ten szablon taktyczny okazał się 
i niezwykle skuteczny na mańkuta
i Kreugera. Polak po 5-ciu minutach 
ugotował Szwćda, choć oberwał

I (zwłaszcza w perwszej rundzie) kilka 
• bardzo silnych kontr z lewej. Pod 

F Vł 4 ' wpływem bezustannego infajtingu 
rakt, ze Kreuger opuszcza gardę i zaraz dosta- 

- kondycyjne |je 3 ciosy w podbródek. Pada na zie- 
świadczy o powroc.e do zdrów a. Dużo

ność ciosów.

KOLCZYŃSKI I STAMM 
skracają sobie ostatnie minuty 
przed odjazdem do Berlina lektu­

rą Przeglądu Sportowego.

c’e puniktacyjnej zwycięż ó'

KARDECCHIA 
SOBKOWIAK 

Polak broni sic przed furiackim 
atakiem szybkiego przeciwnika.

mię, kręci głową, ale przy 9-ciu 
wstaje. Czortek rozpoczyna nowe 
zwarcie. Gong.

W trzeciej rundzie walczy już tyi- ! 
ko Czortek. Szwed się broni — i to 
dość nieudolnie. Czortek podpiera I 
wielokrotnie swą głową podbródek1 
Kreugera (różnica wzrostu) i otrzymu-i 
je zato ostrzeżenie. Szwed jest i w tej i 
rundzie do dziewięciu na ziemi. Wsta- i 
je, dostaje pełny sierp, chwieje się... I 
— gong.

Czortek: Raz trafił mnie tak w pier ( 
si, że musialem zaraz położyć się do 
zwarcia, bo inaczej nie wiem, coby ze 
mną było. Mimo wszystko wątpię, że-: 
by FIBA zabrała takiego ostrzyżone- '■ 
go boksera do Stanów Zjednoczonych, i 
Wojsko! W pułku w Grudziądzu do-1 
brze mi wprawdzie jak w puchu, ale 
z boksem nie jest najlepiej. Nie mam ! 
partnerów, sam z bratem zawieszam I 
przyrządy i trenuję samotnie na sali.' 
Noszę się z zamiarem przerwania bo­
ksu na czas służby wojskowej.

Kreuger: Ten Polak strasznie dużo 
może wytrzymać. Poza tym walczył 
nieczysto, bo stale pchał się głową 
naprzód. (Po chwili namysłu). I cios 
ma piekielnie silny.

p. Soederlund (Szwecja), j 
FIBA, fanatyk lewego prostego: 
nie jest boks. Czortek nie pojedzie do 
Ameryki. Saunders...

Ja: Saunders nie wygrał przecież 
z Scliönebergerem!

P. Soederlund: Co też pan opowia­
da... Wygrał jak Chciał!

Klasyfikacja: 1) Czortek, 2) Schöne­
berger. 3) Saunders, 4) Kreuger.

Clo* Nürnbergs
Pierwsze spotkanie w wadze lek-, 

kiej Nürnberg — Eric Agren (rewanż serdecznie wita
za Mediolan) trwało tylko 80 sekund. Stern t 
Niemiec ruszył jak burza na —-------
Jego sierpy przebijały zasłonę, nokau-.

.............'V;. --.r , 
mi można wygrać mecz z Nürnber-; 
giem. Niemiec bije Agrena z obu rąk, 
potem pcha go na ziemię i Szwed wa­
li się na 1.......... -------- -------- , —
jest ruszony. Dostaje drugą porcję, pa­
da. Wstaje półprzytomny, zatacza się. 
Sędzia przerywa walkę. Nokaut.

Heese (Niemcy) wygrywa na pun­
kty ze Smithem (Irlandia). Walka 
idealnie równa. Nieinteresująca Zadu- 
żo bicia

prezes
: To, KREUGER NIE ZNAJDUJE OBRONY

PRZED ATAKAMI CZORTKA

Klasyfikacja: 1) Nürnberg. 2) Heese, 
3) Smith, 4) Agren. , ,

Kolczyński zdobywa miejsce 
w reprezentacji

Wagę pólśrednią rozpoczyna Kol­
czyński meczem z Clancym. Rudowło­
sy Irlandczyk wchodzi na ring uśmiech.

Szwrda JOmkiem z warszawskiego ringu. Jego , 
mina zdaje się mówić:

— Nareszcie wezmę rewanż!

przyrodzony, jak Nflrnberg, jak Louis. 
Ale pozatem musi on bć prawą w spo­
sób nieortodoksyjny, nieprzepisowy 1 
dlatęgo zaskakuje nią przeciwnika.

Murach (Niemcy) mordował przez 3 
rundy dobrego punczera o krótkich łap­
kach. Petersena (Dania). Zwycięstwo 
Niemca wysokie.

Klasyfikacja: 1) Kolczyński, 2) Mu­
rach, 3) Petersen. 4) Clancy. Pisząc o 
Clancym nie zapominajmy jednak, żeo- . - 'v^\r^ «««o ! — nareszcie wezmę rewanż: wiauvyin mc ^apumuiajuiy jtuuaa,

Nflrnh₽r:! Kolczyński nie rozpoczyna spotka- Irlandczyk, pokonaj listopadzie Mu-
racha. W Hamburgu!

Dobra forma Baumgartens
Waga średnia: Znowu Polak idzie na 

pierwszy ogień. Pisarski walczy z 
Campeni (Niemcy). Z początku Po-' 

lak jest za wolny i Campe trafia go 
wielokrotnie swym lewym 
kiem. Dopiero potem Pisarski 
ca się i rzuca na szalę swą 
Niestety, trafia w policzek.

W drugim starciu Pisarski 
najkorzystniej. Stopingi z prawej za-, 
trzymały kilka ataków Niemca. Trze­
cia rundę Campe kontruje.

Mecz wygrał nieznacznie Campe. 
, Walce brakowało pieprzyka. Zadnio1' 
pracy myślowej, zamalo emocji. Jeden 
cios, jedna odpowiedź — i klincz.

P. Stamm: Moim zdaniem Pisarski niż 
miał przegranej walki. Co prawda, wy- 
grać to też chyba nie wygrał.

P. Biły Smith: Pisarski wygrał pew­
nie. Campe kończy s ę. Za rok będzie 
t"> tyko nazwisko.

Baumgarten (Niemcy) pokonał w 
welkim stylu Zorzenone (Włochy) 
Baumgąrten zrobił duże wrażenie swym 
sposobem walk: j s Inym ciosem 
n/'ÄacJa: 0 BaurnKarteti 2) Cam- 
P w PiiSarS<';.4) Zorze™ne. 
st ^acTa3) ok3Pza!C’ęŻkiei KuSs (Cz€cho- 
nódz w szybkm $jeeo^,arZenl r“0 

i taten* Vn» , to n ewątphw eI talent. Vogt (N) polował przez 2 minu­
ty na prawą doprowadził Kussa, Jo 
zamroczenia, a'e koniec rundy przerwał 
mti r-bote. Drug.e starcie zaczyna Kuss 

|ob ecująco, punktując lewą. Krótk sierp 
kończy tego kar erę. Trzeba go zanieść 
do narozn ka.

Niemcy górą!
W wadze ciężkie) Runge (Niemcy) 

piiiKtuje zdecydowali e przez dwie run- 
‘1?’ odbierając od czasu od czasu sfero 
Mrdberga. Szwed zrobi w cągu ro- 
kti znaczne mstępy. Pod kon ec walki 
Runge spuchł, ale b jac upercutami po­
trafił zachować reszki swej fortuny 
Punktowej. Zwycięstwo Rungego za­
służone.

Kom sja FIBA zestaw ia po zaw” 
dach następujący skład Europy-

Olle Lehtmen (F nlandia), 
Ulder co Sergo (Wł chy) 
John Saunders (Irlanda). 
Herbert Nürnberg (Nemcy). i 
Antoni Kolczyński (Polska), 
Adolf Baumgarten (Niemcy)’ 
Rchard Vog. (N emcy), 
Herbert Runge (N emcy).
Decyzja ta ogłoszona zostaje publicz- 
e w ..Deutschlandhalle". Zastaje ona

nia zwykłym’ atakami lewą na żołą­
dek, ale od razu idzie prostymi tia 

kohnamWstafe ocTrazu, "ale Już w pierwszej minucie tra-
- - fia prawym, Clancy siedzi do 5-cti.

wstaje i trzyma obie rękawice przy 
! twarzy. Kolczyński ponawia ofensy- 
• wę, z początku trochę chaotycznie, a- 
le potem otwiera muszelkę gardy i 
bije z bliska pełny sierp w szczękę.

’ 1 Clancy pada jak ścięty na wznak i 
1 widać, że będzie potrzebował do wy- 
1 poczynku nie 10 sekund, ale 10 mi­
nut Pech, że przy 8-miu gong kończy 
rundę.

Clancy wstaje, idzie do pustego ua- 
.^rożtiikaj.- potem zawraca zwoiną 49. 
I swojego kąta.

Po przerwie jest w dalszym ciągu 
igroggy. Proste z obu rąk lecą na n.e- 
go jak naoliwione pioruny. Przyjmuje 

i je bez mrugnięcia i bez zasłony. Sę­
dzia p. Schróder (Niemcy) zatrzymu­

je walkę i ogłasza zw-ycięstwo Pola- 
I ka przez nokaut.

Kolczyński: Dobry jestem, prawda?
■ Proszę o zagranicznego papierosa. 
. Mam pecha, że po moim ciosie sędzia 
! nigdy nie zdąży doliczyć do dziesię- 
I ciu.
i P. Stamm: Tajemnica Kolczyńskie- 
| go polega na olbrzymiej szybkości cio- 
!su.

P. Billy Smith, trener olimpijski pol­
skich bokserów: Kolczyńskiego dotąd 
nie znalem, widziałem go dzisiaj przez 
4 minuty, dlatego trudno mi podjąć 
analizę jego boksu. Nie ulega najmnej- 
szej wątpliwości, że posiada on punch

Autograf Kolczyńskiego, udzielony naszemu korespondentowi 
pod wpływem pierwszej wiadomości o zaliczeniu do reprezentacji 

Europy.

Prasa po stronie Polaków

dyszel- 
rozkrę- 
prawą.;

wypadł

Prasa berlińska obszernie omawia ber I — Daleko nie tak wyraźnie (jak I mniej 
lińskie „mistrzostwa bokserskie Euro-1 zwycięstwo Sergo) i nie zupełnie za- ~ 

. ---------- ___- na-i służenie Alfred Graaf pokonał Polaka
£>sk na sukcesy swoich pięściarzy, i Kozołka. Graaf rnusiał zwalczyć więk- 

--- --- ratnion przeciwnika j bi[
Przy nazwiskach Kołczyń- [ zamachowym bardzo niedokładnie. 

wvźei\ń^k£a’ czv P'sarskieK°- Conaj-j t ° drugim błędnym orzeczniu dnia 
iak niezfX™ ę nl<>żna z łak4 uwagą, (walka Schöneberger — Saunders) red 
jak „meznaczn. zwycięstwo Graafa nad ' HeiTliss Pisze:

— Schöneberger wypadJ podczas wal 
ki z doświadczonymi Irlandczykiem Sa- 

■ utidersem bardzo przyzwoicie i wykoń- 
czyi swego przeciwnika w ostatniej run 
dzie. T . »»uiv tt mc« utkcałł 1 v it/
było rozstrzygnąć tylko na korzyść 
Niemca,, decyzja „zwyciężył Saunders“ 
nadaję $ie zaczepienia.

A traz o Kolczyńskim: 
Polski pófśredniak z ciosem. Kol­

czyński. robiącego dosyć słabe wraże 
me 1'landczyka Clancy posiał dwa razy 
na ziemię już w pierwszej rundzie. 
Gong uratował Irlandczyka, ale zaraz 
po rozpoczęciu drugiego starcia sędzia 
przerwał walkę.

Po opjsję walki Muracha. Hełmiss do 
dale: ..Jednak Kolczyński pozostawił 
w «adze półśredniej silniejsze wraże- 

Ie (od Muracha).
.. Campe miął bardzo dużo roboty z 

s;|nym Polakiem Pisarskim. Wygrał on 
wprawdzie gładko, ale wrażenie, które

Koziołek. 4)1 Oraaf 'j
Czortek młóci Szweda

.i. niórkowej do ostatniej Lkip-.-'-/:“* nazwissacn Koiczyn-
^je nu zawód. ‘ Conaj

ików startuje 1 kto z Jim walczy., ,ak , .meznaczne

Czortek młóci Szweda
w wadze piórkowej do ostatniej ■Wr I hvlo wiadome, ilu zawod-

i.KOw stanujv 1 . JZzwycięstwo Graafzortkowi dawano P0^1*! Koziołkiem • idp. Opiniami tymi ni.zoriKOWl udtó<iiiv/ 7 1,113nu tymi n;e ma-
óikera, a potem S^Siei och^ ?ńywPotrZebv zajmować uwagi czvteJni. 
.tatinim Polak nie miał wieiKie| OL i ków.

»aiuAyć. . 1 Interesująco wypadła natomiast recen
Ostatecznie na ringu stanęły na ę zja naj.ępszego sprawozdawcy (nraso- 

_____ : | wego 1 radiowego) pięściarskiego red.
Śaunders (Irlandia) otrzymuje zwy- j Arno He.missa. Helmiss jest najwybit- 

cięstwo nad Śchonebergerem, nowym niejszym autorytetem w boksie, a nazwi

v walczyć,

-.ujące trzy pary: ...........
Śaunders (Irlandia) otrzymuje zwy

mistrzem Niemiec. Powiedzmy od ra-; sko jego spopularyzowane zostało dzięki 
zu: zwycięstwo niezasłużone! Schó- • transmisjom amerykańskich tneczów 
neberger jest typem „małego Mura-; Schmelitiga.
/ , o,l,lc P1USIC a- W „Voer.kischer Beobachter Helmiss
tułów i stopniowo miażdżącego prze-i twierdzi, ze „So&kou iak rozkęcal się 
ciwnika. Irlandczyk był słabszy niż zbyt wolno i ni,e'^‘e'l?rn?!J pomogla ostał 

_  ... ma ■ lylko on jeden ma 
operował w zwar- odwagę napisać o walce Koziołka zda- 

nie następujące.

____w_ , „małego Mura-< SchmeUnga. 
cha“, bijącego bardzo silne proste w 
tułów i j

w Warszawie: gorzej chodził na no- nia wielka runda . 
gach i niefortunnie

przekonywujące od wyczynu
Baumgartena.

Podobne opinie wypowiada red. Hel. 
miss w redagowanym przez siebie dzia 
łe sportowym ..Angriffu“.

„12 Uhr Blatt". pismo speciąlnię szc 
roko uwzględniające boks amatorski.*! 
jest wprawdzie zdania, że Graaf bil się 
źle, ale mimo to mecz z Koziołkiem wy 
grał.

O Czorku dziennik berliński piszę: 
_ Szczytowy punkt osiągnęła waga

----------------------------------- ...... piórkowa podczas walki Kreugera1 
Ponieważ spotkanie to można | (Szwecja) z Polakiem Czortkiem. To co | 

tutaj zademonstrowano, mogło skłonić I 
widzów do burzliwych oklasków. Pol 
najostrzejszej wymianie ciosów, Polak 
wsadził celne uderzenie w żołądek, ścią 
gaiąc Kreugera w drugiej rundz:e na zie 1 
mię. Prędko odsapnąwszy, wznowił jed 
nak Szwed z niezmniejszoną zaciekłością 
walkę, aby w trzeciej rundzie eszcze 
raz po sierpie w podbródek leżeć ną zie 
mi. Z trudem skończył on mecz, tak 
że zwycięstwo punktowe Polaka było 
więcej niż pewne. j „

O Kolczyńskim piszę sprawozdawca ' ^'woluje konsternacje przy mikrofo- 
że się „znacznie poprawił“ (kiedy go'"“ 
widział?) i że Clancy „ani przez chwi­
le nie miał szans na zwycięstwo“. Po­
gląd ten opatrzony jest podtytubkiem: 
„Najlepszy Polak .

PISARSKI — CAMPE
Prawdziwa szermierka pieści cha 
rakteryzowala cale spotkanie do­

skonałych techników.

KOZIOŁEK - GRAAF
Kontra z obu rąk. jest jeszcze za 
słaba, aby powstrzymać Niemca, 
żądnego rewanżu za poznańską 

kieską.

•»'•awuzie Kładko, aie wrażenie. . t_ła_ .
•Pozostawiła jego walka było daleko hłA”’5re pJą£e uwa_^ zawira również so 

ootma ..d. Z. am M tta<r“

Kto wyjedzie
do Ameryki

BERLIN. I. 5. — Teł. Wł. — Repre­
zentacja bokserska Europy dotąd nie 
jest definitywnie zestawiona. Zmiany 
zajść mogą przede wszystkim w wa­
dze średniej, ponieważ Baumgarten 
Jest saperem i ma trudności z tak dłu­
gim urlopem,

FIBA postanowiła, że w razie nie- 
1 możności wyjazdu Baumgartena zastą­
pi go Campe.

I Również Tandberg ma trudności wy- 
! jazdowe. Red. Ward zapowiedział, że 
I w razie jego rezygnacji zabierze do 
i Ameryki Bondiego. W ten sposób Wę- 
1 gry będą również reprezentowane w 

drużynie europejskiej.

d ń “’’“/i' ‘*“"‘><1 ruwir.cz 50 botn a „B. Z. am Mittag“, Recenzle pi­
szę tu doskonały specjalista bokserski 
wydawnictw Ullsteina red. Alfred Eg- 
gert.

Jeśli wieczór ten byl stuprocentową 
propagandą sportu amatorskiego, tloma 
czy się to indywdualnością kiWsu pięś­
ciarzy, którzy doprawdy fascynowali w ! 
ringu. Dojrzała technika i siła zwyciez i 
Cv olimpijskiego Sergo. który walczy, 
jak stary zawodowiec polsk półśredniak 
Kolczyński, „młockarnia“ Czortek. stało 
wa prawa naszego dzielnego Vogta. po 
zostawiły nawet wśród bywalców pro­
fesjonalnych sal niezapomniane wraże­
nie.

O Kolczyńskim iest tylko krótka 
wzmianka, zato wymowna. „Murach zna 
lazł się w cieniu Kolczyńskiego“ — 
twierdz! Eggert.

Jak więc wdać, mimo niezadowąlają 
cych nas rezultatów, Polacy pozostawili 
w Berlinie ninąjgorsze wrażenie.

e W’ ..Deutschlatidhallę". Zastaje ona 
sp kerów rad Twych, w chwili gdy 
przeprowadzają wywiad z Murachem. 
M.chel oświadcza swą radość z oowo- 
°u wyjazdu i odnowień a swych sta­
ry ch znajomość. Decyzja FIBA przy- 
zna ąca p erwszeństwo Korzyńskiemu 

| wywołuje konsternacje przy mikrofo- 
I nie.

.„ i Red. Archie Ward decyduje sie za- 
i brać dwu rezerwowych: Tandberga 
I (Szwecja) w wadze ciężkiej i Nar. 

decchię (Włochy) w muszej.
Jan Erdman

Kio reprezentuje Amerykę
Reprezentacja Ameryki, która 18 ma­

ja walczyć bedzie z Europą wystąpi w 
następującym składzie:

Waga musza — Kenny Lottman (Pe- 
oriak

Waga kogucia — Frank Kainrath (Chi 
cago).

Waga piórkowa — Eddie Dempsey 
(Davenport).

Waga lekka — John Benoa (Terre 
Haute).

Waga pótśrednią — Jimmy O‘Małley 
(Chicago).

Waga średnia — Cornelius Young
(Chicago).

Waga ciężka — Linto Guerrieri (Rade
ford).

Waga ciężka — Dan Merriot (Cleve­
land).

ruwir.cz
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Chmielewski trenuje w Bostonie
w najlepszej zgodzie z Cyganiewiczem

ODYMIA, 30 kwietnia.

MS. Batory praybyt drlś do Gdyni i przy 

wtozt nam najświętsze wiadomości o Chmie­

lewskim. Na pokładzie statku znajduje się 
CBemt. który pnybyt «o kraj« «1« załatwia- 

«to dókmnantow i ameryfcatoktaj wtzy po­

bytowej i drugim rejsem majowym wrasa za 
Oeaaa. Choma widział «1« w Nowym Jork« 

a Ckmleleweśrim i opowiada ciekawe, niema 

M aaczsgóry • perypetiach polskiego mistrza 

Вейру, a próg« Jego kariery zawodowej.
«■ Przede wazyatkim, mogę wyjaśnił oprą 

wę, w Jak! apoeób Heniek dostał alę na Elita 

Wsad. Kantat «Ш przoelad wszystkie paple 
ry w porządku, ale nlmtety niemal surowych 

prsępśtów wjazdowych I nieświadomie pal­
na! gtupetwo przy kontrośl dokumentów. Na 

eapydadlo urzednka, stawiane irmtą każda 
ara bez wyjątku pasażerowi kim Jest poeo 

przyJeMta < a ««ago sie będita utrzymywał— 

odpowiedział, śe Jeot amatorskim bokserem, 
to ęwwatuakd« podpisze kontrakt na zawo­
dowa I ara przy sobie... 20 dolarów. To sto 

wa ewentualnie — zgubiło go gdyś odpo­

wiedź tnraMNkowała do «znania go za tary- 
aw, a znów turysta z podezowk« w klesze- 

n( tymbardzta to mlat paszport I win 

watwe м 8 lata wyda! rię podsjrzany. Nasz 

bośmar został odmiany na „Wysp« Łez"! 
Ibytatd miał wiata ambaras« z wydostaniem 

gs stamtąd. Маш nawet jechać specjalnie 
de Waszyngton«, dla przyspieszenia sprawy.

— Pobyt na Eniś Island, oetudrit bardzo

zawodowy plan Chmielewskiego. Miedzy ło­

dzianinem a managerem zaczęły ale targi o 
kontrakt. Nls anant śstośgólów, ale Jak nam 

opowiadali panowie z Konsulat«, to właśnie 

Chmlelewsta «trudntal porozumienie, Heniek 
byt zdecydowany powrócić do kraj« i zamó­

wił nawet kabinę na obecny reje Batorego. 
Znajduje elf nawet na Hśclt puUerów. W 

międzyczas)«, roU mediatora miedzy strona­
mi podjął sle Konnulat Rzptltej w Nowym 

Jork« I ostatecznie, po wieli konjereoejach, 
radca prawny Konsulat« p. WasHeweid po- 

godził poważni onyeh.
— Pr zapraszam I A Jak to byto z doniesie 

mera Cyganiawlcza I aresztowaniem Chmie­

lewskiego przez policję?
— O aresztowania nic ale wlemt Widzia­

łem ale z Chmielewskim przez estery dni po­
byt« Batorego w Nowym Jodu;, Ł J. od 16 

do 1» bm. Ani Jednym słowem Me wspomi­

na! mi o aresztowani«. Spotykaliśmy sic z 
koloni« polaka, roaznawlaHitny na Jego te­

mat I zaręczam pana, Ss po raz pierwszy sty 

eze « aresztowania. To widocnita Jakśuś nie 

porotumtanśel Chmielewski byt Jat po pod­

pisania omowy I szykował sle do wyjazdu 
wraz ze Zbyszkiem do Bostona na trening. 

Byt w doskonałym humorze, w każdym bądź 

rauta bez śladów Jaklchkołwlsk prssjśt. Mlcsz 
kal, Jat nie w Belrederze, ak w nie mniej 
pięknym hotel« Kenmore na 23-ej ubcy, 

gdzie «żywa! sobie dowoK w basenie pływać 
kim. Wygląda! świetnie, opalony był na mu-

rzyna. Podśpiewyw»! sobie trie z Rigoletto, mecz Louis — Schmeltng, a od 23-go czerw- 

którą oglądał w Metropolitan Houk z Mar- j ca będziemy razem już trenować w Bottó- 
tą Bggerth i Janem Kiepurą...

— Kiedy należy się spodziewać jego deblu 

tu zawodowego?
— W drugiej połowie września, względnie 

w pierwszej połowie października. Heniek 

zebra! się Już do pracy i w tej ełiwlli znaj­
duje cie w Bostonie, w obozie Conveys, 
wspanlatego trenem, który • w swoim eza- 
el« pył menagerem Sharkeya. Zbyszko o- 
bret Boston Jako miejsce obozu treningowe­
go z dwóch względów. Kumał Bostonu, 
eboć oddalony jest tylko o 5 godzin od N. 
Jortcu Jest dobry, | najbardziej zbliżony do 

klimatu polskiego. Następnie, w dzielnicy 
Harward — Zbyszko ma swoją posiadłość, 
którą oddał do dyspozycji. Ja również jadę 

do Bostonu pod opiek* Convey«. W drugi 
dzień Zielonych świątek będę już w Nowym 

Jork«, gdzie oczekiwać będę na Chmielew­
skiego, pozostaniemy bowiem tam przez

■ nl«.
J — A Jak wygląda sprawa pańskiego kon­

traktu?
— 17-go kwietnia, w wyniku kitka r«- 

mów, prowadzonych z Cyganlewłczam, przś- 
konanhi się o Jago stosunkach I nabraniu 

taufanla do niego, podpisałem t nim «mo­

wę.
Choma pokazuje nam podpisaną przed no­

tariuszem umowę. Pros! jednak, aby dane cy 
frow« zatrzymać dla tlcble. Uważni« stu­

diujemy papier. Jest ona dla Chomy b. ko­
rzystną 1 przewiduj« w wypadki ««rwania 

umowy przez Cygantewlna gwarancję 10 ty- 
| sięcy dolarów. Pod umową widnieje wytło­

czona pieczęć notarialna: Harry Suklenlk, 

Bronx Couty, Notary Public. Umowa nota­

rialna w odptaJe powędrowała jui do komi­
sji bokserskiej, która ściąg« dla słsblę pę. 
wlen procent, ale za to daje licencje. M. L.

Pech Portugalczyków
Szwajcaria w finale

MEDIOLAN. 1A — Tek wl. — Ostat­
ni t mtcaów eliminacyjnych do mi- 
Jtreostw świata Szwajcara — Porttł- 
gałia rozegrany na neutralnym gruncie 
w iMediolarJe wobec 12.000 wdzów za­
kończył sio bardzo szczęśliwym ®wy- 
cęstwein Szwajcarów. Portugalczycy 
mieli cały czas lekką przewagę, liczne 
szanse podbramikowe ale pnzcśladowal 
(eh wyraźny pech.

W pierwszej połowie Szwajcarzy 
strzelili dwie bramki: w 23 min. Aebi, 
w 28 mii. Amado. Od tej chwili Portu­
galczycy pamiją nad bobkiem, ale bram 
kart Huber i obrońca MineM’ są w for­
mie znakomitej. Mbno to cudem nie do- 
chode. do wyrównania: w 9 m n. dru- 
gied potowy Cruz stnzeła karnego w 
poprzeczftę, potem Pelrotea nie trafia ; 
do pustej bramki, potem znów (MlnelF i 
wybija p'Ikę z Hflil bramkowej; w 27 
min. Pe'rotea z podania Aoereisa zdo-j 
bywa wreszcie bardzo słuszną bramkę. '

mlstrzostw świata
obrony l z trudem utrzymują zwycię­
stwo.

Szwajcarzy grał! w składzie: Huber: 
Mfnelłi. Stelzer; Spr'nger, Vematti, 
Loertscher: Blckel, Amado, Kielholz, 
Trello. Aebi. W stosunku do meczu z 
Polską nastąpiła zmar.a Jednego obroń­
cy w’ ataku zamiast Vaiaaka grał K*el- 
hdz.

4 czerwca gra Szwajcaria w Paryżu 
z Niemcam’.

FIFA — ANOLIA
ZURYCH, 1.5. - Te!, wł. — Z oka­

zji 7S-lec:a amgielskiego Związku Pliki 
Nożnej odibedz e sle w tym roku w Lon­
dynie na stadionie Wetnbłey mecz re­
prezentacja FIFA — AgUa. Mecz Jest 
już postanowiony, sporr.e są tylko da­
ty: FIFA chce grać w poniedz!alck, 
31 października, Anglia w środę, 26-go 
pażdzierniika.

.. _ _________ _________________ Ostateczna decyzja zapadnie na po-
Szwajearw cofają ośmiu graczy do s'.ed«en:u Zarządu FIFA — 30 maja.

WYSTAWIAMY
na Targach Poznańskich 1938 r. w hali nr. 1

Pierwsze (i bodaj najmniej ęltoawe) «pot­

kanie szermierzy poMdch z Węgrami m»my 
poza sobą. Wałczył WKS Żoliborz (równo, 
znęcony z reprezentacją Armii polskiej) w 
śkladzc mjr. Dobrowolski, mjr. Segda, kpt. 
SuMcI, por. Jarzcrwki z Honwed Ttsty Vivo 

Club w składzie: Keseegy, Martay, Hotnoro- 
dy, Hatecghy. Zabrakło mistrza świata Ko­

vacss, którego niestety tym razem nie bę­
dziemy mlek sposobności oglądać w Polsce. 
Węgier dostał grypy, czy angny i nie przy­
szedł nawet popatrzeć na swycitetwo swych 

rodaków.
Wynik 11:5 Jest wykładnikom stosunku sił 

zespołów, ate nie zapownoapny, te Suski 
ostatnio nie trenował, a Jarzemski ma sta- 
ncwczo zbyt mato rutyny na tak powatne 

spotkanie. W świetle tych faktów przegrana 
Jest n isza nł «I« moina było spodziewać.

A zanosiło ale Jut na kieskę druzgocącą. 
Wprawdzie w pierwszej kolejce zdobyhśmy 

przez Dobrowolskiego punkt, ale trf ttn 
punkt byt Jedyną naszą zdobyczą ai do 

przerwy. Wynik wipe w tym momencie 
bramlał 7;1. Segda przegrał z Keseegym 3J 
i z Maalay'em 2:5, Jarzemski z Homorodym 
2:5 i z Kesaegym 3:5, Suski z Hsstay'em 3:5 
i Hafcagym 44, «reszce Dobrowolski po­
biwszy 5:1 Hataegy‘ego przegrał potem z 
Haznorodym 3:5.

Dobrowóśskś byt pierwszym z naszych 
zawodników który stanął na planszy « od­

powiednim strapieniem. Segda wydawał alg 

zdenerwowany.

WKS pokonany 5:11

I

Znów rekord Hveger
Depesze zagraniczne

Idle | Indie — Włochy brzmią 1:1. Tech 
L ' j (J) — Bossl

(Wl) 6:3, 6:4, Rambir (Ind) — Abe (J) 
6:8. 11:9. 6:3. Nakano (J) — Scotti (Wl) 
6:4, 6:4. Rcmanóni (W) — Ghans (Ind.) 
6:4. 6:4. Abe. Nakano (J) — Vido. Mar­
tinelli (Wł) 7:5, 6:1.
4:6. 6:1, 6:1; Nakano (J-) — Ghauss 
(I.) 6:2, 5:7. 7:5: Scotd (Wl.) — Ram- 
bur Sinigh 2:6,6:3, 7:5; Kuramltsu (Jap.

W drugim dn u wyn ki były nastę­
pujące: Bossi (Wl.) — Wu Sinigh (I.) 

; Alam (Ind.) 6:2, 6:1; Vido (Wl.) — Abe 
(Jap.) 7.5. 6:4; Delia Wda, Bossi (Wk), 

I Chäiuss, Ramburg Singh (Indie) 6:3, 
I 6:3.

Nakano, Abe
6:2, 6:4.

MEDIOLAN, 1.5. — Teł. wl. - W 
trójmecz-u tenisowym Wiochy i Japonia 
zdobyty po 8 pkt., Indie tylko dwa, dzię 
ki doskonalej grze swego singlisty 
Ghaussa, który pokonał Japończyka Ku 
ramitsu 6:4, 5:7, 6:1.

Wyniki ostatniego dnia: Nakano (J) 
— Romanoni 2:6, 6:1, 6:3; Abe (J) — 
Yu S ngh (I) 6:1, 6:3: Vido (W)—Alam 
(I) 6:4, 7:5 Bossi, Vilo — Abe, Nakano 
62. 6:2, Vido, Martinelli — Ghaues, 
Alam 5:7, 6:0, 6:1.

Stamm jedzie za Ocean
ale na własny koszt

Dziś Wilno — Śląsk
w boksie

W poniedziałek 2 mała rozegrany zo­
stanie w Wilnie mfędzyokręgowy mecz 
pięściarski Wilno — Śląsk. Mecz ten 
doszedł w ostatnie! chwili do skutku: 
Śląski OZB korzystając z nadarzającej 
się okaejt taniego przejazdu do Wilna 
(pociągiem urządzanym przez AKS), 
zaofarował winianom swe usług. Pro­
pozycja została przyjęta i Śl. OZB wy­
stał do Wjlna następującą ósemkę: Pa­
wlica, „Jasiński“. Janas. Cichy. Pate- 
rok, Chudzik. Kolonko, Wrazidto. Nie 
jest to oczywiście najlepszy skład ślą­
ska. Mistrz Polski wagi muszej — „Ja­
siński", startuje — jak widzimy — w 
koguciej, (hr)

Kowalski remisują
OSTROWIEC. 1.5. — T«l. wł. — 
PZŁ — KSZO 10:4. Zawody bokserski«. 

Wuga muszą. Michalik remisuje ze Stachur­
skim ;kogucta Możdzyitakl wygra! ze Szcze- 
churą; plórkow* Buf! przegra! z Krajew­
skim.

Lekka «ensacją byto «zyskanie zaledwie 
remisu przez mistrza Polski Kowalskiego z 
Kocjanem, pierwszą rundę wygrywa nie­
znacznie Kowalakl, dzięki kilku dnaorn w żo 
tadek, druga randa mija bezbarwnie, w trze 
elej Kocjan ma przewagę I uzyskuje wynta 
remisowy. Lekka II: Majewski wygrał ta 
Stachurskim II ;półśr«dnla; n«i.«m«» nna.1 
grattf\ 
z Frańczaklem. _______ _____  ________ _______________
przas k. o. w pierwszej randzie t Kowal-1 ne?(} wpłynęły

Po pusta poprurito »1« wtuśe •» oó- 
óeślśmy trap kotejM awyeietśwą | «opero 
M»»lay przerwać złą passę swofch, Mjąe Ja- 
rzemsklcgo 5^.

Naszą serie rozpoczął pięknie Dobrowol­
ski. Wygrana z Kessegym, najkp*rym techni­
kiem gości 5:4, wyciągnięcie ze stanu 2U — 
,o »tattes nelada, spotka! hi« też z najbar- 

..trenetycmyml" oklaskami dość licznej 
wldOMil,

Nastopnie suski ziwydeia Homorody^ego. 
polak blje doskonale ma świetne wyetu- 

«•'« ICWP». talej«,)^ „ Urejach I fcońtay W 
ładnym śtyhi «weg0 przcchwdka 5:2. Wresz­
cie Segda O'e be, trudu rozgryza 5:3 Htoae- 
gy‘Cgo, który jeet Zasadniczo florecistą.

Stan mecz« po Jt4.
Teraz Kessegy w»PwśrtowuJe Sualdego 

5:4. Przy etanie 4:4 «waśni tusz Keaaegy-ego 

hjl małym arcydzieł«", po którym można 
byto poenać mistrza.

Ośfatn: punkt dla Polaków zdobyta SegćH 
h‘jąc Homorody‘ego 5:2, r’"’4 1 *« <*• 1e*t 

sobą.
W oetaMej parze spotyka sit PobrowtUski 

z Masfayem. Zwycięstwo dawałoby mu rów­
ną pozyejt Z Węgrem — trzy wygr“1* < Jed­
na poraśka. Ate Maaiay świetnie walety o po. 
zycję nierwyclfżonego zawodnika I
wygrywa 5A

Z drużyny pok*lej stanowczo najlepszy 
byt Dobrowolski. Mlat «wyci«st»<
I to byt jego pi«« nah*takwy, poza tym do­

brze „tapał“ tempo.
Obok Dobrowolskiego podoągj nanl naj­

bardziej nte Segda ("'« o»1« dnia) mśmo rs 
miał dwa zwycięstwa, ale Su*! ehodtó wy­

grał tyko raz.
I Węgrów najlepszy techniczni« Keesegy, 

przypominający bardzo... naszego byłego 
trener« Szombathely'ego „praktycznie« (Mj. 
lepszy wynik) długi Haslay. Homorody nieco 
słabszy, Hotsegy to raczej florecista (w tej 
bron! reprezentował Węgry na mistrzostwach 

Europy w Warszawie w 1934 roku.
E. Ootam

Pieszczany wzywaj? 
szermierzy 

do 11 mistrzostw świata

'tMckn I! ;pó!śr«dtita; Ontewost prze- _ . . 1 ' ' >
Sipińskim! pólctażksi Karolak przegrał ”2« jeszcze nigdyI 
czakiem; półciężka II; Złotek przegra! Do sekretariatu I

Praga, w kwietniu.
Minęły zaledwie dwa miesiące od ho­

kejowych mistrzostw świata. a Czecho­
słowacja przygotowuje sie Już do orga­
nizacji nowej imprezy światowej. Tym 
razem w szermierce.

Nieraz już w reprezentacyjne) sal! 
Domu Zdrojowego Piszczan gościli szer 
mierze, o niejedną tu nagrodę walczono. 
Takiej masy zawodników, jakiej spodzie 
aj«ą sie organizatorzy w dniach od 16 
do 27 maja, kroniki nie notowały jed-

Rekord światowy Hveger
KOPENHAGA, 1.5. — Tel. wł. —-|r'czne wyniki: Kuramtsu 

Rąnghild Hveger pobiła rekord świato­
wy n* 500 mtr, osiągając czas 6:39.1 
Poprzedniego dnia Dunka omal nie po­
bił arekord na 400 mtr. Czas jej 5:06,9 
jest tytko o 0.7 sek. gorszy od rekordu 
świata. Druga była Holenderka van Ven 
5:19Holender Schaeffer uzyskał 
100 mtr. na wznak 1:10.

Amerykanie w formie
FILADELFIA, 1.5. — Tel. wł. -

Mwodtch w Filadelfii było klika dosko 
n*łych wyników, świadczących że Ame 
■rykamie ią już w doskonalej formie. 
Cunningham, pokonany niedawno przez 
San Romaniego, wygrał 1 milę w 4:16.7, 
3000 mtr Schwartzkopf 8:39, 100 y John 
son OA śk-ik w zwyż Britton 198, w dal 
Watson 758, tyczka Harding 415, osz­
czep Vukmanic 68.25, kula Ryan 15.71, 
dysk Faynionville 47.89, 120 y plotki 
Kin>ie 14A

TRÓJMiECZ TENISOWY WE 
WŁOSZECH

W p:ątek rozpoczął się w Mediolan e 
międzypaństwowy tróimecz tenisowy 
Japęnia —• Indie — Wiochy.

Pb pierwszym dniu Japon ą prowadzi 
z Wlocham 3:0, a mecze Japonią — Jir

Prezes PZB dr Mlrzydikl polecił w 
niedziele trenerowi naszej reprezenta­
cji p. Stammowl, aby starał slą o Indy­
widualny wyjazd do Stanów Zjedno­
czonych. Trener Stamm wyjechałby 
„Batorym** w dniu 4-go maja i przyle-

chatby. do Nowego Jorku 14-go 4hala. 
a wlec zdążyłby na czas. Mecz Euro­
pa — Ameryka odbędzie się dnia 18-go 
maja.

Wylazd p. Stamma finansuje 
przy pomocy PUWF-u.

PZB

na

Na

Kapiak wygrywa w Poznaniu
PO0NAN, ł j5. - Teł. wł. - W Po- 

zr anlu odbył sle z oka®Ji otwarcia Tar­
gów zorganizowany przez sekcje ko- 
lartńęą KS Storni wyścig kolarski na 
dystansie 100 łom. W wyścgu wzięli 
■udział również kolarze zamiejscowi m. 
te. Kaplak Józef Moczulski’, Więcek. 
Kiełbasa oraz Rltter z Bydgoszczy.

Zwyciężył ipo ciekawej walce na bar­
dzo błotnistej trasie warszawian« Ka- 
p'.ak z Juru. Przebył en dystans w cza­
sie 2 godzin 55 m «but, 2) Baranek (Sto­
rn 10 2:56:45, 3) Lange (H.CuP.). 4) Sob­
czak (KPW Warszawa), 5) Moczulski 
(Polonia Warszawa). 6) IKlluj (KPW 
obecnie Poznań), 7) Czerniak (Polonia 
W-wa), 8) Korsai-Zateski (Iskra (War- 
suwa), Olecki (Fort Bema zajął miej­
sce 11-te, a Riitter z Bydgoszczy H2-te.

Nowogrodzka 4LTE1s.
Motorki do łodzi 

marki „KÖNIG“ od 1% do 18 KM 
Jan. przodst. A. Florek, Bydgoetea, 
Jaiuloka 2. Informaeyj udalolai 

Herrmanns, 
Warttawa, ul. Uługa Ba m

Dlaczego nie pojechał do Ameryki Czortek?
wego zrezygnował Tandberg red. Ward 
wziął Bondiegi, a nie zastanawiał się 
ani przez chwilę nad Czortklem.

W czasie wyścigu szosowego od­
był sie na tonze żużlowym Stomilu w 
Starolece pod Poznaniem wyścig pół­
godziny dla zawodników z kartami 
wyścigowymi przy czym odbyły sle 
punktowane finisze z przerwami pięció- 
mnutowymi. Stanęło r.a starce 13 za­
wodników. Zwyciężył Bogacki (Sto­
mil). kitóry przebył 15J49 metrów i 
uzyska! 70 punktów, drugie miejsce za­
lał Wydankiewicz (StomH) 82 pkL

Prowinoja przed Łodzią
LóDZ, l.J. — Tel. wł. — Ną szoMe pa-

Uenicklej odbyty się dziś pierwsze w Kzobłe 
wyścigi kolarskie. Organizował Je ŁTK. Wy­
ścig drużynowy na dyatanałe 50 km zgroma 
dtil na etarełe 10 zaapolów. Wyścig zakoń­
czy! eta eukeraem kolarzy prowincjonalnych. 
Wygret go zespół K. S. NorbHn w Otównle 
W czacie 1 g. 25.31.1 przed drużyną Zduń­
sko - wolskiego K. S. 1.26.10 I Pabianickie­
go T. C. Dopiero na 4-tym miejscu analuzla 
si« pierwsza drużyna łódzka Zjednoczonych, 
następnie Rapld I ŁTK. W zwycięskim zespo 
lc jechał Wacław Kołodziejski repraentacyj 
ny kolarz polaki, który znajduje al* w b. do­
brej formie. Partnerami Jego byH Suyprow- 
eki ł Rogosralci.

25 km wyścig młodzików przy udziale 38 
zawodników wygrał Wagner z Rapldu po za 
cl«tej walce na taśmie z Machnikiem. Czae 
zwycięucy 47.34. Wyścig ukończyło 26.

SENSACJA ŁODZI Jeet zlikwidowanie sek­
cji kolarskiej Wlmy, które była najsilniejszą 
w okręgu 1 jedną z najpoważnleszych w kra 
|u. Likwidacja ta stoi w związku z rozgryw­
ką zeszłoroczną między związkiem okręgo­
wym a klubem fabrycznym, w rezultacie cze­
go został zdyskwalifikowany kierownik Mk- 

' cjl p. Ulricha na okres dwuletni, a poza 
tym kilku zawodnil-ów z Jaskólskim na eze- 

I le. Tydzień wcześniej wystąpiła ze związku
__ sekcja kolarska Rekordu. I ta sprawa łączy 
37 I ze sprawą Wlmy, a ściślej p. ufrlcbM.

Po ogłoszeniu składu reprezentacji 
Europy, kierownicy ekspedycji polskiej 
zgłosił! a'e do p. Kanikovszikyego z za­
pytaniem dlaczego pominięto Czortka.

— Nie potrafię tego wyjaśnić. By­
łem za Czortklem. ale głosowałem na 
r.ego zupełnie odosobniony. Naw€t red. 
Ward nie chcial go zabrać. Mówię to 
wam otwarcie, bo nie chcę żebyście 
mnie posądzali o podpuszczenie nowel 
świni.

Brooks, Wu Sifligh Wobec tego zwróciliśmy sią do p. 
‘ Warda.

— Czortek bardzo ml się podobał.
— Więc dlaczego nie Jedzie?
— A skąd fa mogę wiedzieć? Zapy­

tajcie sie Fiby.
Dr Metzner htformuje półgłosem:
— Byłem za Czor#k'em, tymbardziej 

że Saumders nie wygrał w moim pojęciu 
z Schónebergerem, nie zasłużył więc 
na wyjazd.

— A kto byt przeciwny?
— Wszyscy.!
— P. Kankoyszlky twierdzi, te popie­

rał Czortka...
— Hm... Ciekawe...
Na pewno przecJwny Czortikowi był 

prezes FIBA p. Soederliund, który zre­
sztą nie ukrywał swej niechęci do Po­
laka.

Te mętne tłomaczenla robią wraże­
nie, że Czortek nie pojechał tylko dla­
tego. by w reprezentacji nie było dwu 
Polaków 1 by wobec tego nie trzebi 
było zabierać specjalnego opiekuna 
(Stamma).

Tym tylko moina sobie wytłuma­
czyć, że kiedy ze stanowiska rezerwo-

Szwecja oficjalnie
rezygnuje

BERLIN, 1.5. - Tel. wł. - Jak do- 
.nosi Niemieckie Biuro Informacyjne, 
Szwecja zrezygnowaał oficjalnie z urzą 
dzenl* mistrzostw Hokejowych świata 
w roku 1939, motywując to brakiem sta 
dżonu lodowego. Mistrzostwa organizu­
je zamiast Szwecji Polska.

1

Amator 
Rotholca

z U. S. A.
GDYNIA. 1.5. - Teł. wl. _ Zaintere­

sowanie sportetn polskim, jakie jest w tej 
chwili w Ameryce, powodzenie Taluna, 
szykowanie przez Cygatiiewfczów 
Chmielewskiego i Chomy, spowodowało 
również zainteresowanie managerów. Na 
pokład „Batorego“ przybył John Ha­
milton z Los Angeles, manager sporto­
wy, w Doszukiwaniu w pierwszym rzę­
dzie bokserów i zapaśnków. John Ha­
milton interesuje sie w tej chwili w Gdy 
ni marynarzem Stanisławem Radwanem, 
obdarzonym niepospolita silą, przezwa­
nym królem żelaza, lamie bowiem z ła­
twością grube żelazo. Radwan uprawiał 
zapaśnictwo i Hamilton chcialby go 
ewentualnie zabrać z sobą. W ciągu 
przyszłego tygodnia John Hamilton przy 
bedzie do Warszawy. Interesuje go w 
pierwszym rzedzie Potholc, o którym 
słyszał.

8oohaux mlutrzam Francji
PARYŻ, 1.5. — Tol. wl. — Mistrzo­

stwo Francji x<lobyt ostateczni« So- 
chaux, bijąc FC LĆns 2:0. Ponieważ 
mistrz zeszłoroczny Olyinpique (Mar- 
syl.a) zremisował z FC Sete, nikt już 
nie może dogonić klubu Sochaux.

. W mistrzostwie Ligi angielskiej szan­
se Arsenału na zdobycie mistrzostwa 
wzrosty znacznie: Arsenał pokonał LI* 
verpool, a Jego najgroźniejszy rywal 
Wolverhampton zremisował tylko z 
Chelsea. I

Ćwierćfinały pucharu Austrii przynio­
sły wyniki: Simrnerinf — Vienna 2:1, 
Schwarz Rot — Libertas 2:0, Admlra— 
Sturm (Oraz) 3:0. Rapid pokonał w Ber 
linie Herthę 6:2.

LOUIS BUDZIE SIĘ BŁ
Pierwsze posiedzenie nowoutworzf 

nei fcomlsj bokserskiej uchwalTo, że 
Louis musi bronić swego tytułu przed 
upływem czerwca rb. 1 że jego cha- 
letigerem Jest Max Schmełing. Mecz 
Schmeling — Louis dojdzie wląc do

. ....j~ Kinłor«
CIESZYN, 1.5. — Tel. wł. Większą Ilość 

widzów ściągnęły do sal! Domu Żołnierza 
propagandowe zawody pięściarskie miejsco­
wego Wojskowego KS. Gwoździem programu 
miała być walka znanego zawodowca Kan­
tora z dwoma amatorami. Walka ta była w 
ten sposób pomyślana, te Kantor walczyć 
miał na zmian* wszystkie rundy parzyste s 
Jednym, a nieparzyste z drugim amatorem. 
Zwycięzcy przez nokaut uśmiechnęła się pięć 
śzlealeclosłotowa nagroda pieniężna. „Sans* 
cyjny" ten pojedynek nie doszedł do skutku, 
gdyż obaj „ametorzy" górnośląscy skrewili. 
Ciekawe, te WKS. który przystąpić ma nie­
bawem do śląskiego OZB organizuje tego ro­
dzaj« „zawody".
IKP idobywa puchar Landeoka

ŁÓDŹ, 1.5. — Tel. wl. — Dziś wieczorem 
w hall sportowej wobec 600 widzów roze­
grany został finał bokserskiego pucharu Im. 
Ottona Landecka. Spotkały sta drużyny IKP 
I Geyerś. Zwycięstwo trzecie z rtędu, w sto­
sunku 13:3 I puchar na własność zdobyta 
drużyna Konarzewskiego. Wynik odpowiada 
stosunkowi sił, chociaż sędzia punkłowy p. 
Wrocławski, ten ram który przed tygodniem 
orzekł fałszywie zwycięstwo Jasińskiego nad 
Rundaztclnem ocenił dziś dwie walki błęd­
nie, kompromitując Się do reszty. Więcków- 
skl przegrał walkę z Mirowskim a sędzia dat 
remie. Jaskula natomiast nie wygra! walki z 
Rumplem. Tu należało dać remis.

Mecz stal na niskim poziomie ale był b. 
zażarty I kitka walk miało przebieg tntere- 
aąjący, w wadze muszej Poczekaj (IKP) wy­
grał przekonywująco z Kamlńsklm. W kogu­
ciej Marcinkowski (IKP) wygrał wysoko t 
Zardutą, w wadze piórkowej Graczyk (IKP) 
pokonał słusznie Dolatę, choć zwycięstwo to 
jest nieznaczne. W lekkiej Kowalewski (IKP) 
wygrywa z Kullbabką, w pótśrednlej walka 
Mirowski (Oefcr) Więckowski oceniona zo­
stała Jako remis, w średniej Jaskula (G) od­
niósł wątpliwe zwycięstwo nad Rwnplem, w 
półciężkiej Trojanowski (IKP) zwycięża na 
punkty Szatkowskiego, wreszcie w ciężkiej 
Kubiak (IKP) nokautuje w drugiej randzie 
^DOROCZNE WALNE ZEBRANIE WOZB- 

odbędz'e *1« 17 maja rt>-

___Komitetu organizacyj­
nego wpłynęły zgłoszenia 12 państw, l

Pokk. Rumunii. Węgier, Włoch i Szwaj 
carii. Organizatorzy spodzeiwają się dal 
szych jeszcze zgłoszeń, co równałoby 
sie około 300 zawodnikom na starcie.

Z cieawych inowacyj turnieju wymie­
nić należy jedną ważna dla szpadzi- 
stów. Oto eliminacje odbywać sie będą 
tiie do trzech tuszów, ale do jednego.

Ośmiu zawodników znajdzie sje w fi- 
nale każdej broni.

Budżet organizatorów zamyka sie w 
sumie 25 tysięcy złotych pokskich. któ. 
re w wlekszej mierze b!erze na swoje 
barki uzdrowisko, chcąc wykorzystać za 
wody dla swoich celów propagando­
wych.

Protektorat nad mistrzostwami objął 
prezydent Czechosłowacji dr. Benesz.

F.

Bieg 
„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO“ 

(3000 m na pt*eIap 
»dbędzln alg "teje rb.

' w By«ta»eM0,yo Ди. 13.00
I MWpdnlkôw W Г. 1935 
i " » 1936
i , " „ 1937
brA? ^*1а1 w biegu

46Я
306
^1

W r. 1936 zwyciężył 1 Noji 
- N37 „ J. Noji

(M. Lip.).

Alqaey pływacy xdoby*»*1* 
„puchar młodyoh'^Mr fflJo 

*'* «T- 
•fe “ÄÄÄi ’Й*Т,ЙЙ1 

ртг;> Vis’л.’? S

MöSMs’flÄ

Irch 81«sk — Warazawa «5°"
Ш “.sääs ’fertó 

ustępujące; 100 mtr.^- 1;0», jj

1937
Zgfosxenla

a<frtsem wydawnictwa „Dziennik 
_____ J — ul. Poz-

— przesyłać pros.my 
do 22 maja włąoanlo

Bydeoski“"'- Bydgoszcz 
'«rtska 12/14

bśWs®
1-25 8 /wC W- 1) Kubik ’*') <WI
5:05,5. Z4(,WL3:0«.Ł ’> Machow-j S:
il (ii «2« 1/1. bieliński (W) 3:20; mli' 
> « VtÄiTJL1 èl*'k 5i», t) Wa""»»» I «Г" 
4Л’?- ?? ч!ЛЛ*'пР0||лГ И >о«ИИак (W) Nos 
AoT’J.W 3) Skorupka ! магą.\7 -Г&ЛХ

SZERMIERCZA REPREZENTACJA NIEMIEC 
na mletrzoetwach żwlata w Pisze zan»f" 
27 maja) zoetaia Już wyznaczona « przedsta­
wia się, Jak następuje: . h

Floret pań — Hass. Waniach. Ok’°°. Jacob, 
von Wachter I Deutler, Flore« panów — Fi­
scher, Loeert, Hełm, Eisenee«"' May i Lieb­
scher. Szpada— Lerdon,/'■"’^T’ann, Krog 

,. . ,’el, Mierach, Jacobi. H"<«',ra"dt I uhlT*.n": 
(SD Szabla — Helm, Eseer L««ert, Körner, Leisel 
(SI) (Wiedeń) ! Wahl.

. SZERMIERZE w
i; mistrzostwach śwl»™ *nast«P“i«- 
äjeym: Floret-Bo*Älno2 O'*?*"?• 1"««!. « 

Noetlnl | R. N«tf*L.s’^d*1r AgoętojŁ D.
, 3) Skorupka1 Manęlarottl, »ńa^diJI M*aLiR?.|no LR?*r

38.08. Piłka Wód* 41. Szabla --^sudlnl, Masclott«, Montano, 
> (5:1). Perenno I F»*"’
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Kusociński 2:01.8 na 800 metrów
Dobra forma warszawskich lekkoatletów

Czy wszy s*kim jui wiadomo ?/««.
fce wpłacając łylko zaliczki

(reszta na 12 miesięcy)
iMiędzyklubowe zawody Polonii, 

które były inauguracją sezonu lekko­
atletycznego w Warszawie, wypadły 
nadspodziewanie dobrze, Szereg zawód 
nlków i to właśnie takich, którzy inte­
resują nas najwięcej, pokazało Już te­
raz formę bardzo dobrą.

Zaimponowali przede wszystkim za­
wodnicy młodzi, którzy po solidnej za­
prawie stanęli na bieżni w pełni formy, 
wzbudzając bardzo duże nadzieje.

(tarczyński z AZS-u, pauzujący cały 
rok ubiegły z powodu kontuzji kolana, 
w pierwszym sworm biegu tegorocznym 
stał się prawdziwą rewelacją, osiąga­
jąc na 800 mtr. wynik (1:58,6), który 
11 lat temu byłby... rekordem Polski

świetnie pobiegł również Ładnowski 
na 100 mtr. Oglądaliśmy go w warsza­
wie przed dwoma laty, kiedy przyje­
chał poprzedzony huczną reklamą. Za­
wiódł wtedy fatalnie. Nie m:a< najmniej 
azej kultury biegowej, nie umiał w ogó 
le startować, a na dodatek — obezwład 
niony był calkowice przez zrozumiałą 
tremę. Dziś ten sam zawodnik nawiązał 
równa prawie walkę z Zasłoną.
Utalentowany średniodystansowJec Po­

łami Winecki, a także i Meteiski, z 
AZS-u, który na 400 mtr. (w sztatec'«» 
pobił Zawieje 15 mtr., to jeszcze dwaj 
zawodnicy, od których w pełnym sezo­
nie oczekiwać możemy wyników na pra 
wde dobrych.

Sprawozdanie z zawodów rozpocząć 
musimy stara piosenką, która jednak 
wywołała echo wyjątkowo fałszywe. 
Oczywiście — starter.

Przedbiegi stumotrówkl przyniosły', Najlepszym bitgiem było 800 mtr. Rywalizacja 1 Nonm — mimo wszyst- 
czasy podejrzanie dobre. Zasłona prze- Staniszewski wygrał z miejsca do miej- Iw — staje się znowu sprawą aktualną, 
biect spacerkiem w 10,8, a Ładnowski sca, bijąc o parę dzisiątych swój rekord 'Na 
w drugim przedbiegu 11 sek. Okaaato (życowyt Wygrał Jednak w walce z 
sle że b'eżnla jest za krótka o 110 ctm. I Garczyńskim, którzy trzymał się zna- 
N!e wykluczało to jednak poprawy wy (kotwicie I uległ o parę metrów dopiero 
niku w spotkaniu finałowym, gdzie Sta- nj f|,niM11, 
wka konkurentów była na prawdę do- ■ Staniszewskiemu brak jeszcze zzyb- 
bra, I kości, wdać, że chwilowo czuje w «0-

W finale — falstart. Trojanowski II Igach silny trening Petkiewicza, ale wi- 
wychodzi pól metra przed Zasłoną. Po'dać i to, że jest w przededniu wielkich 
40 metrach obaj «» Juś razem i1-------- -  1-t" «-«—«- -
zaczyna się ostra walka. Niespodziewa­
ni« rozstrzyga Ja na swoją korzyść w 
sposób zdecydowany Trojanowski, wpa 
dając na met« o 2,5 metra przed swoim 
wielokrotnym pogromcą.

Wie'ka konsternacja doprowadza do 
niesłychanego rozstrzygnięcia. Sędzia 
główny zawodów unieważnia bieg, mi­
mo, że nie ma do tego żadnych regula­
minowych uprawnień. Starter, jak wia 
demo, jest instancją jedyną i ostatecz­
na, a unieważnienie jego decyzji Jest 
precedensem bardzo niebezpiecznym.

Drugi bieg był Już tylko komedią. 
Zasłona wygrał o pierś przed Ładnow- 
sklm, a Trojanowski II demonstracyj­
nie przebiegł dystans truchcikiem.

Czasów pierwszego biegu nie podano. 
W drugim — były słabe. Można się by­
ło jednak zorientować, że: 1) Zasłona 
jest daleki od formy, 2) Trojanowski mc lepiej, gayoy g" uo w* »""f«!™0- li Ftoenta 47Ai o«mi 
H jest lepszy jak w roku ub'.egtym, 3) Taksowaćjro możnajmlalo na KW W *) Wa—wlaRte. 3) 
Ładnowski ć---------— —
grupy szprinterów polskich.

postępów, które jednak inajdą swój o- 
stateesny wyraz dopiero na dystansie 
1500 metrów. Garczyński, chłopiec wy­
jątkowo silny, jest również daleki od 
wypowiedzenia swego ostatniego sło­
wa.

Po odpoczynku 1,5 godzinnym stanął 
on do walki na tym samym dvstans’e z 
Kosocińskim (sztafeta olimpijska). Za­
interesowanie widowni (jednak dobre 
1000 osób) doszło do zenitu. Czyżby 
Kusy nie orientował się. co mu grozi? 
Czy na prawdę czule się na silach prze 
biec 800 mtr. poniżej 2 minut?

RusayH w momencie, gdy spadl ule­
wny deszcz. Oarczyński prowadził 600 
mtr. Kusy biegł tuż za nim, przypuścił 
wreszcie ostry atak, wyszedł na czoło 
i... wygrał pewnie o 4 metry. Cmi 
2:01,8 nie był wprawdzie nadzwyczaj- 

•v jeunaK zorienivwac., «. t> łajiw« ny, ale widać było, że Kusy mógłby ero 
iest daleki od formy, 2) Trojanowski bić lepiej, gdyby go do tego zmuszono.

doszluscwal do czołowej najmniej. Od czasu powrotu na bieżnię 
nigdy jeszcze nie pobiegł tak dobrze.

Blerogowoy startuje |
GDYNIA, 1Л. — Te!, wl. — Wstrząs 

wewnętrzny w klubie sportowym Zwią- 
ib Strzeleckiego w Gdyni został opano 
wanv przez zarząd główny ZS, totóry de 
legował specjalnego przedstawiciela w ( 
osobie lept. Kurletto. Po odbytej konfe- ( 
renoii z komisarycznym kierownikiem 
ichibu ©■ Foltmianetn. preiesem powiato­
wym Wolskim i komendantem pomor­
skiego podokregu mir. Szymanowiczem, 
iept. Kitrtetto przeprowadzi! dochodzenie 
w(ród n:ezadowo1onych zawodników. 
Wyjaśniono cały szereg kwestii, w re-' 
tultacle postanowiono utrzymać Jeszcze 
słynna drużynę marszową, która stanie | 
do marszu Sulejówek — Belweder, cof­
nąć skreślenie (żlimpijczyka Bieregowo- j 
ia i kierownika drużyny marszowej j jej 1 
trenera Pudzyńskiego, jak również cofnąć 
-kreślenie sekretarza klubu p. Lewan­
dowskiego. Ostatni Jednak zgłosił sam 
wystąpienie z klubu. Drużyna marszowa 
została dziś zgłoszona do marszu Sule­
jówek — Belweder w najsilniejszym skł* 
d»:e: Budeyński. Zołnferek. Parczewski, 
Kuśimrek, Kasperski, Mania, Bogusław 
i Kaczmarek. Drużyną iest od stycznia 
w pełnym treningu.

Bieregowoj i Kramek wyjadą na tre­
ning dwutygodniowy do Warszawy do 
Petkiewicza w czasie od 15 do 30 maja, 
gdzie znajdują się również Flis i Nowac 
«!• Pozatem, Kramek otrzyma pełną 0. 
текс na która zasługuje, znajduje się 
bowiem W doskonalej formie, Z klubu 
ustępuje Idnak bokser Wojs|awSW> któ 
ry idzie do Вапуки, gdzie z pewnością 
znajdzie sie równiż p. Lewandowski.

(M. L.).
HELIASZ JUŻ NA ŚLĄSKU

Do Katowic przyjechał w sobotę Zyg 
munt Ueiasz który z dnim 1 maja obiąl 
stanowisko trenera kks. p0goń. Prócz 
Pogoni poznąńczyk rajmle . k|,R 
ęnnlefszymi klubami Мкоам*ус2пут|.

Zawody lekkoatletyaun* 
w Wilnie

WILNO 1.3. — T«l. Wł. — W nteóital, 
edbjtyluę w Wilnie «»wody tokkoaderaesu«. 
Zawodnicy, Jak na początek ««tonu wyk«««- 
II weate ntoita form«. ... „b

100 m. Żyliński (Ognisko) ИЛ 
m. Herman (Og) 4 min. 12,3 żfk' 
Żyliński (Og ) 54.8 sak, utafeta 4 X 100 m. 
AZS 46,9 sak, skok w dal Rymowlei (A*») 
«.«5, skok wzwyś Amelcsenko (AZS) 
kuta Wojtkiewicz (AZS) 13.25 m, оахыер 
Dsiadul (śmtały) 47,70 m., dysk Wejtkle- 
wica (AZS) 37.22 m.

konkurencji pań w btagu na 60 m. Hu­
ntera (Og) 8.3 iek. przed Caarnoek«.

Skok wdał Kunicka (Og) 4,87 praed Crar- 
■ocką (AZS) 4,85 cm.

Narolaraa biegają
ZAKOPANIE. 1.3. - Tel. wł. — W nic- 

dęlelt odbyt «1« w Zakopanem plerweły wie 
S*kól Ь1'К "* ₽ГИ,*1 orga-nliowany pritt 
.J^hvlerdw'?Me^w na trMlł ’ ton’ ₽h!r'T' 
ЛУ.-У* c“**m Nowacki (Straalee) w czasie 
^-“*0 przed znakomitym narciarzem austrlac 
kim Rołhrlcm, któr» uzyskał cza» 80:20. 3) 
Pflsak (Sokół). «У»«< 31

hi: ’ w
T'

» z

Na to jednak musimy poczekać jeszcze 
par? tygodni. Na następnej zmianie 
„Cztowlek-Kra" Metelski (w gimie prze 
pływa Wisłę!) sprawił swym kolegom 
z AZS-u miłą niespodziankę, b.egnąc 
znakomicie i zapewniając drużynie osta 
teczne zwycięstwo.

Na wyróżnienie zasługuje jeszcze Sll- 
wak, który 400 mtr. przebiegł w znako­
mitym stylu 1 bez walki osiągnął wynfk 
50.4 sek. Poprawił się bardzo Masik, bi- 
jąc zdecydowanie swoje życiowe rekor 
dy zarówno w dysku, jak i w kuli. Wy­
jątkowo Słabą natomiast formę obser­
wowaliśmy u Luckhaitsa, który zresztą 
dopiero rozpoczął treningi.

Objawem niezwykle pocieszającym 
jest zarówno zdecydowany renesans 
Polonii, lak odbudowa sekcji AZSrtł- 
Trójka Warszawianka — AZS — Polo­
nia może dzisiaj rywal-zować na tara­
nie stolicy z wielkim dla lekkiej atlety­
ki pożytkiem.

śM««Cóta** wytilM tawpdów:
100 mt — ZmIom 11,* • pirat prj«d Ud- 

nowułdmi 400 mt — Jllwak |L«g.) to 4, 
Stefanowie« (War) M.4. BroąlcW (gu.) 
Jt,g| B00 mt — łtąpta««wekl (byr) i;jt7|, 
oarautekl (AZ*) lija.«. wintchi (pod 
HOt.d, Otauwtel (KRW) t.OJ.d; > kte 
— M»rynow»kl (War) lllSl.e, PictriMiyUkl 
(KRW) ldiMjg. 4 я 100 mt — AZS 44,4 *. 
t) Fototll* *T,«| olImplMui 1) AZS — j:„ g 

— «НаиКа. J) Foleni«.
Dyrt — Maśle (War) 42,73 ra. 1) Ragę. waMwtos (War) «М, 3) Keeralakl (PęJ) 

р0?гаю*Ъ*де «гм“*
kuła Oun.u 1J.H m. t) Mańk 13,4g m; 

WWJt.Tw ’!*’'• (ĄZS) i Bno-
»®*rt К — »tataito-
«tai (War) d,ŚJ m, Z) Lnekhau« ^Patonla)

bv&Sek

oło co zapewni* błon*

K«*ak ■ ». •<

można fotografować aparatem

• nistyemał ł. 3,5 
36 zdjąć 24x36 mm

ZepytaJ w fotoskładach 
o system ratalny “/Codais

Napoleona I

Dla zdjęć »portowych —
wysoka czułoii

Dla zdjęć widoków —
barw oetnloii

Dla zdjęć wieczorom -
besodblaakoutoii

Dla powiększa* —
drobna ziarno

!

Józef Kempa

L\
V
□

W

zapominał a tam, te bat ukody rtla 
zdrowia można uprawiać apart tyłka 
odżywiając alg racjonalnie. Idealnem 
pożywieniem dla sportowców lott ener- 
■Jotwórcia, skoncentrowana, łatwo- 
etrawna I omaetna O v om a I ty a a 

Ora Wandora.

w

119.5 minuty bez bramki
Dramatyczny finał pucharu Anglii

Finał pucharu Anglii wygrał Preston I 0:0. B«, 0:0 było Jesseze na 
Jdortu FnH nn nól gndznnvm nrzedłu. • nrzed końcwn. Ale nie darmo 
leniu w stosunku 1:0 — przebieg meczu 
przejdzie jednak chybą do historii, W 
normalnym czas e wymJk pozostawał

Finał pucharu Anglii wygrał Preston I 0:0. Ba, 0:0 było Jeseeze na mm»tę 
North End po pół godzonym przedlu- I przed końcem. Ale nie darmo o zwy- 

iciestwie w pucharze decyduje zawsze 
I bied obrony lub bramkarza, a nie za­
sługi napastników, Znakomity obrońca 
Huddersficldu Cra g zatrzymał na 30 
sekund przed końcem zbyt ostro na­
pastnika Prestonu 0'Donnela. Znako- 
m'ty sędzia JeweM podyktował kamy, 
który pewnie wyegzekwował prawy 
łucznik Mutch.

Tak dramatycznie za kończył się 
mecz, w którym Preston zasłuży! na 
zwycięstwo. Występując bez swego 
najlepszego gracza, środkowego na­
pastnika Dougałla miał po wyrówna­
nej. nerwowej pierwszej połowię, w 
drugiej przewagę mimo, że O’Donnell 
poszedł z lewego skrzydła na środek, 
a kontuzjonowany Maxwell! statysto­
wał na skrzydle. O’DcimeliJ. Beattie, 
Maxwell zasypywali bramkę Hudders- 
f'el'du strzałami — na próżno,

W przedłużeniu jednak przewagę 
zdobył Huddersfield: skrzydłowy Hol­
me, grający po raz piąty w finale pu­
charu. łącznik Isaac skrzydłowy Beas­
ley cudem tyfko nie zdobyli bramki, 
Natomiast król strzelców jzkoełcch 
Mc Fadyen nie zawiódł zupełnie.

, koniec dopiero ruszył znów do- 
"’J* kombitnujący ale ile strgetaJą-

ciettwie w pucharze decyduje

Raid automobilowy 
w Poznaniu

POZNAN, 1J5. — Teł. wł. — W Pn- 
znaniu zakończył się w niedzielę raić 
AutomobiMiibu wielkopolrtleto, który 
odbył się w kilku kategoriach. Rad obe­
słany był bardzo licznie ■ zgromidzil 
na mecie w Poznaniu licznych zwolcr,» 
nłieów Automob Jkłifbu. W rgidzlę star- 
tow-ajo 9>j gawodn'ków, a do mety 
Trzyibyto % m «. facile wileli 

udzi«’ zawodnicy gdyńikego. 
łódz^Mto ^i*’ Jtr‘kow*k’ego, śląskiego. wi-P^OWijln! Polsk t 
'y^m'etace Mtoi’T" na cwle- Plerw' 
$ze m.e.sce wjąi dr Ch.Matl0w,kl r4 
Aer0. Przejechał on 1007 *} *d *
Kwiatkowski n* Pol^'m NaC|e 
km 3) Szypuła na Adlergę 9^ k 
Wszyscy 1 Autmtioh^ybtł W'ef'Xopctu 
stoi, 4) Janiak (Pomorsk. AK) na Pol, 
s,‘z"«r»3S«si.r<»y«ii«d’;“k?± 

coriach a ntlałtOW'0® 0 . . , . k ""’■"’iwincy mię *ę stric'«:"-
oiaz ponad 1OT ccm. J an 1^ *,ak naurżói. wyw*J«yl
równomiern e jtóasyflkOWM'- | 1 <°l».

Znany kierowca Jar. RŁpPCr »W j, ™!*lu «•«» widzóy t p»ra
szóste nfcisco. Królewska.

Na boiskach klasy A
rzanina. Irtóry ralfronll »1« jednak 4« «»tal. 
Publiczność jednak pozostała na trybunach 
nadal | gdy drużyna toruńska opuszctąla 
»»«tal« rzuciło alę na nls kilku Ji*żcey»n, 
którzy przede wszystkim poturbowali MMz- 
nie kowalskiego naruszając mu chrząstkę n» 
sową «was wybijając mu kilka >«bów. Re»»- 
ta zawodników udekta z powrotem do Mat­
ni I po kilku minutach wyjechała taksówka­
mi na dworzec.

Związek rezerwistów 1 Nlaaek — KS Ci­
szewski (Bydgosicz) 9.0 (4:0). Zawody • 
mistrzostwo klasy B. Bramki strzelili po 2 
Nawrocki, Józefowicz, Krupntokl. po Jadnej 
Radzikowski, Szlagowski I Malisęewslu. Sę­
dziował dobrze p. Romaszewski.

Okęcl* «dccydowanto wysunęło sto m tM. Mleaośclnny Grudaladg
^.n®«M1rł«hTu^t^*<Mrai.r’lm^L<»»VDii*Dl. 14. - TM... wt. - 
Już d*lś forytować na mlstr» okręgu.

WARSZAWIANKA — PORT BEMA 5:1 
(2il). Waraiawłsnka wystąpiła wzmocniona 
kilkoma graczami ligowymi: Prosatorcm, 
Wlsasortłlran, liydorazakiras i Hogendorfran. 

W 7» rata. s«d«ia u»«Ml «• al*b«ipte«iną 
5rę Komcndarczyk* z Fortu Bema. Bramki 

la iwycięzców zdobyli: Wieczorek I, Pro- 
aator, .toydorak. C«ap«*i. *H«łowai g, Kcm- 
F OK6CI8 — STARACHOWICE >:g (i:l). 

Okęcie grało ambitniej. Bramkarz Starucho­
wi« — Doro» «laby. Również i obrona nie 
dopisała. Bramki dla Okęcia zdobył Zbroja 
Z I Ch«ć, dla Staruhowlc Owóżd* ) L«hter.

HURAÓAN - CWS J:Z (1:1). CWS wy- 
atąbśl w oalabłonyw składzie b»s Kimała. 
Szraya, arabowekiego. Bramki dla Huraganu 
udabylli Ceyśawakl », Bież, dta CW*-« Szulc 
— obie.

PWATT — ORKAN Z:1 (1:1). Od to mi­
nuty PWATT gra w 104* gdyś a«dzła usu­
nął «a nleb*n>l«czną grę Rybowsklego. B-»m- 
kl dta PWATT-u sdobyll; Wojdak I Wójęlk, 
dta Orkanu — WmoIwwsKI. U rwyclęnów na 
wyróżniania zaaluguja bramkarz Rurkackl I I. 
pomocnik Szelą. Sędziował p. Czakaóęki- 

ZNICZ — ORANAT 4:1 (*:0) Pewna rwy- 
clęatwo drużyny robatatazal, di« ktoraj bram 
ki zdobyli — Pnmzkowakl 3 I Zych, dta Gra­
natu Duezyóskl. Sędziował p. Marian Slan- 
klewlez.

KAROL PAZUREK 1. łącznik Garbami prze 
niósł »1« na »tal« do Wamaawy. gdrla atńy- 
mai posada w firmie Lilpop Ran I Law*- 
»tein. Krakowianin grać będzie prawdopo­
dobnie w barwach Warszawianki.

ADOLF KRZYK bramkarz Brygady (Caę- 
stochowa) po otrzymaniu zwolnienia t ma- 
clerzyatelto klubu, przenlóst się do taoitoy I 
podpisał zatasranli do PWATT-u.

Krzyk otrzymał posadę w Państwowych Za­
kładach Wadlotulugrorkrayah.

Mesa plłkarakl w Gdyni 
GDYNIA, 1 A. MlatrsoMwo W. A Baby*

— finta (Tczew) 1:1.
Czarni eraeq punk*

LWAW. 1.5. — Tai. wl. ~ Dstolsjsz* spot 
kania o mistrzostwo ligi okręgowej przy­
niosły następujące wyniki: Czarni — Pogoó 
1 B 3:3 (2:1). Spotkanie miała prsableg dość 
ciekawy, gdyż Czarni prowadzili jsiż >4, 
Pod koniec zawodów Pogoń ujęto Inicjaty­
wę I zdołała wywalczyć wynik remisowy. 
Bramki «dobyli wołaniu, Dreozer I Potlęha, 
dta Czarnych żurkowsld dwie I Adamowie«.

Haamonaa Sokół 210 (1:0). łatwe rwy. 
ę|ę»two Hasmtmei nad Nabo grającą drużyną 
Sok Fbłii.

likraina _ Łechta 1:0 (0:0). Deaydująsą 
bramkę dta Ukrainy «dobył MłklM«.

W Przemyślu Polonia — Korona 5;1 (3:0), 
dobra« był dysponowany atak. 

_w Jwtak — Rełoyia 4i0 (2i0).
Ztobytok flżwUk s,eweiyk «*•••

W Stryju Psgoś ~ Czuwuj g;g (3Z©>.

I ORUDZIADZ. łJ. — ТИ. Wl. — WW 
I Pomorzanin (Toruń) — PTW JtX (2Л). Za- 

wody o mistrznetwo klasy A. Zwycięstwo to- 
ruńcjytoów było zapałał« zaalułona, bytl oni 
lepiej zgrani I mieli aiybsry »tort do pitki, 
przeważając poza tym w polu. Drużyna go- 
apednray była Mcagrana I ntowytnymaJa. 
Sędzia po dwukrotnym upomnieniu aa bru­
tala» grę usunął » boiska Mikulskiego 
(PTW). bramki «dotoylit dla Pomorianlna. 
Kowatokl, dwie, Szymkowiki Jedną. Dla go- 
•podaray Nawrocki z karnego. Sędziował do 
braw p. Potocki « BydgMstły.

Рл sakońcienlu meczu napadnięty zoetal 
Jeden • obeanych м mutzu Hłonków Porno-

Koszykarze nie jadą do Berlina
Z WTjatou hośiykaray śo Bralin* nlę ni« 

będil*. PoIłW Zwiąiek Piłki Ręcznej, uwa­
żając mcm h*»fc*n>»llawy «• uaknóctoiiy, 
«raiyzitowal ż w)«tei>l« drużyny r*pr«z«nta- 
eyjnej n* turatej p«itatw w Berlinie. Wpraw­
dzie związek nl*mlu«U nl« »adratel Jmmz« 
zawiadomienia s nowym terminie turnieju, 
Jednak ze względu na to. że w chwU obecnej 
nasz związek Je»t całkowicie zaabsorbowany 
rozgrywkami azęiyplorniaka I przygotowaniem 
drużyny repre«»nt*«y|»tej sitki ręcznej na mi­
strzostwa «Wiata, która Mbęd* Się w Wie­
dniu w lipcu br., trudno byłoby utrzymać w 
dobrej formie naszych kaatykarzy.

Specjalny tftnlM Iftejdą natomiast ko«zy- 
karkl, które *y)M* na mistrzostwa Europy 
w Rzymie. __ _

Cal* uwagę uwra«a wl«< teraz PZPR na 
przygotowanie a«c«yplurnlslów. W tym celu

Puchar Słowiański
Prosa. w kwietniu.

Pode««» pobytu Bulga-rów w Pradze 
znów wypłynęła »prawa »organ iowa- 
nia gl«r o puchar słowiański. Prezes 
Bułgarskiego Związku Piłkarskiego dr 
Popow odbył konferencję ą prezesem 
Cs. A, F. prof. Pelikanem Prof. Peli­
kan ustosunkował się pozytywnie do 
projektu. Poitioowiono decydujące roz 
mowy t prieditawlcielami P.Z.P.N-u 
orąą Jugosławii odbyć po kongresie 
FIFA 6 eeerwca.

Bulimy mata nądpieięi że uda Im 
Się nakłonić PZPN do wglęęią udilalu 
w tci tak ważnej dią nich’ imprezie, 

F. P.

zostanę urządzone specjalne turntaje. która 
dadzą przegląd eawodn.kow z najsilnlejaayeh 
okręgów. W tym duchu został też przygoto­
wany kalendarzyk najbliższych impre« płlltf 
ręc«n*j, który wygląda n»»tapuj««o:

25 I 26 V dwa trójmecęe, jeden w Katowi- 
•ach: Śląsk — Kraków — Lwów, oraz drugi 
w Łodzi: Poznan — Łódź — Warszaw*.

2 I 3/VI w Budapeszcie mecz międzypań­
stwowy Polaka — W«gry I mmi z j«daym a 
miast węgierskich.

5 I « VI dwa spotkania kombinowanej dru­
żyny polskiej w Wiedniu I Klagenfurcie.

X7.1g I 19/YI rozgrywki mlędzyokragora« 
w czterech miastach: Brześciu n B., Pozaa- 
nlu. Katowicach i Łodzi, 

d^uż^'ln•‘, * Kr*"’*te »

wy^w1edntałPOWrCd"10 "* ’"totriostw* «wiata 

£eSwIł W ’’"‘“fc 1 ilVI f9’R,i,v «ntatr» akademicki
somS?’ S,lj4ęntensch«tl Brcalau, który »1« 
spotka z stołecznym AZS,

Jak widać kalendarzyk jest bogaty,

5- X*

Zawody narciarski* 
w Zakopanem

ZAKOPANE. Sekcja narciarek» Wlały or. 
ganlruje w poniedriatek dnia t maja zawo- 
dy naraiarakie w kombinacji »Ipajaklcj • 
raemorM ż, p. por. Wóyeicklego. Program 
obejmuje »lag rjaadowy i Kaaprowen. a 
bezpośrednio po nim slalom na Kalatów­
kach. »

sportowiec musi mieć zorowe zęby 
Itnililł ił ttiiłtnij ćltltiittii I|№ Min ITIIWJKIJ I IIIKIflJliaJ 

Diii tiki int] MARYDONT tylko 50 gr
wzv PRZEZIĘBIENIU] 
GRYPIE t к ATARZEl

Mtotai PląAa id« wtodnial • takim drobią- 
zgu | zamiast powtórnego tytuł« przywiezie 
dt domu pęcherze...

Debrze, tt 140 dnią nie za*ta|«m w pp. 
radni рам Fl«M, bo bym mu powlcdzAl 

Pl?« brzydkich słów o nowych p«atnftaeh | 
stary* kaloszu...

NIEPOWOŁANI KRYTYCY
Jcte w sprąwoedanlach g meczów malenlia 

rubryezką — kllkuwlerazowe wywiadziki z 

zawodnikami. Wywladc W te «ą chętni« ę»y. czy gan ący koleg«. Od tęgo Jest fachowa 
tan«, bo uwe««ż ta «0 powiedział wtaeno- krytyka, 
ustal« Koteęytekl, «ay Wlllmowaki, ma inny 

атак nW wezonę enuncjacje dzlcnn karta. ,____ _. __
Ale... ewtatoito «о« sto w tej miej rubryce J«M rnblć filmy, a Jui krytycy amlewją te 

popsuto. Zauważmy bowiem, co mówią na-1« Wętemt 
m uwielbiani 1 J«den z nkh powiada 1 | To aamo w sporcie. Wolno panom myżł«ći

„Dobrnę dcli gratom..." _ ,плу mówi 
JesMze proteleji

..Byłem teto w miakomHej form*.,." — 
Jes«««« tnnyt

„Wostał byt b. slaby..." _ albo:
„Nawet Wesołowski dobrze dziś się sp|. jwrs, w jakim nastroju wyzhodslllżcto 

sal..." | welkl, jak rosła w wat nadzieja zwycięstwa,

0, drodzy miMrzel Przepraszam, ale to n e «zy ebawa kieski — jednym słowem, opowie 
Jest w porządku! My, rtwudeiestogroszowt dajcie nam te wsaysfkie Intymne, toiMe «<»- 
czytelnicy eheemy wiedzieć, Jakie sratewa na żtnłew» sprawy, których żadna pr*». ,eł 
go-ąco odnieśliście z gry, natomiast OCENY spece od składu, nie mogą nam dać od »10- 

gry waszej i kolegów dokonaliśmy sami jako 
w'dzowł« i chodby ml« pan, panie X, ato ra­

ty zapewniał, tt byl pan w znakomitej tor. 
mc, nie przekona mię pan, Jeśłi sam uzna­
łem, że grał pan Jak noga- J«*eU Ш« bytem 
na meczu, to wolę opinię sprawozdawcy, któ 
ry pntrzyt na pana « baku, na l tnno I mwl 
możność porównania paóaklej gry z mnynn. I

l-rskbte futeośow« ех-»Ика-
są na o«ó» eełtrenatj^ii wy-

włón,y *Ф. trik, atętam Lotha, » . tyjąeyeh 
MarwwrWW «У W. Ku«h«ra. Nie 

zdarryto mi «1« <4vU«nla»t ustyaieć, «« me<l 
Ьек»»гЛ1 «edsHwat Araki. Ferlaawil, Kmw. 

raawekl »W e*"y-

Cwgo tym brairaje, «by pe-

^7)1 ₽■

rayeklege, «1 *** 1 S|*‘
rytów?

Jaróa, parowi., *
Нур«, | p. Wójt* - 1 Г. *
wt«4y moi« «nkną мге»*» • ?*;** 
«»yrafct s karbu aport« bt*sertkl«że' Wóramu 
oMewałlicle ale kiedy* » ‘а|* P**J* 

ĆOiCit
RENDBX-VOUS NASZYCH UCUBIBSCOW
N e mam ezasa «ml momoMI og «dania 

wajywUileh nieórl.łnych Irapr«» aportowy«* w 

Waraeawte, «1«, utototwlająe earay«*

ZNACHORZY Z P.Z.B.
•'prawa a«d»’ów botaersklch to wl«łk| rop. mi zcpaaowyeh a«d»lów? Naprayktad, w dru- .... ,

g«j wata« ««d«low!« «lą rbtatolą, w<«e de. «ędziować pwo'M t"łód«ym kolegom? c»y 
legat leb _ won! _ ( na ring wehodto pi.rw -w—« „mietrnnoa,, .

•»y ««patowy komplecik. Trtłl Powiedzmy. 
*« ten zapacowy popełnia Jeż w naatłpnej 
wrtee ów przewidziany „rażący btąd‘‘. Trze, 
ba w.ęc usunąć go I wyjąć s kamizelki na. 
atepną porę]« artHrów. Co na to publiczność? 
Co na to zdrowy sen«?

A może ów delegat b«d»'c «am emienial o- 
rzecacnla błądzącego sędziego?

Co by to było, gdyby nA meczu piłkarskim 
sędzia gwizdnął na off-aldę, a z trybuny „dc- 
lef,r zawołał: _ „Ne, drogi panie, żadne 
offade, <y»» tez»!'' Oeaywlżcl«, ««dtoa ka- ______ ( _________ __
zatby policjantowi usunąć „pana delegata'' z ( .trsów, nie mógłbym darować aobla priylcm 

obrębu stad.cnu | dostałby za to rzęsiste bra B<(łej obejrzenia toh wszystkich chociażby te- 

wo.
No, ale w betele jest Inaczej. Ostatni po- ~ ......_______

tnyst znachorów znaczy, że delegat Jest Już ntedztatok idę do poradni lekariiej dta •₽* 

W założeniu super-arcy-sęzżzlą. Poprostu pre-1 łowcAw 1 zastaję Ich tam w komplecie! 
ze» Najwyższego Trybunału Bokserskiego! | j_ __
Wobec |cgo po co komedia B wyznaczaniem „ee^ów: pllkarw, tmlślM,

ny ran ód, wtzblerejący od berdeo dawna I to- 
czapy domowymi ««idącaml I naczeptyw». 
«•mi naszych znachorów botcecmklch.

Kto mlal zdrowie ( ehęć tledzlt nahriml»- 

•“tlc tego obrzydletwe pamlbta. Jak to co 
pewien zędz owle krzwdzty jaklegod bok 
sera. Jak ,0 skreślono Jednych ««telów, 
kledylndzlej innych, potem Jeszcze Inni wy- 

sł»H hołdowniptj, <<Jreg go PrweM zwląMni. 
zaraz Po«’"’ »towu odebrali komut ewyelę- 
«two — •* wreezc’, d0 tego Możliwego cho­
róbska dorwała »1« łódzka pubilezoose ! 
crpa gmer«ć w rani« sl<6 k(iml pomarahe«.,. 
wyml i gwizdaniem zachęcać wrzód do pęk. 

nieciat...
Jakoe czyrak P*kł 1 niM,y wnłyrn hałasem!.. 

Zdawało uę, że teraz wystarczy anty- 
septyerne wyciżpęcie ropy, apora porcja Jo­
dyny 1 czysty bandaż. Gdz e tanu Znachorzy 

zastosowali swoje metody luradziu, te od­
tąd PZB bedtzic wysyłał na zawody swego 
delegata, który każdej ehwlli teoretycznie 

tyło w chwili rażącego błędu!) może napę- 
dilć sędtfów i zastapó ich innymi, bądź też 
sam będzie wydawał dalsze orzeezen a!

Jestem ciemny człowiek, więc pytam się, Jak 
w,b’e „takie eoż‘< Związek wyobraża? Czy 
<łe’egat będzie jeździł « paroma komplecik*-

«•Jutra po narodach.

Jak to гоЫ<Т Bard«« wycr<jo‘«: *

Są tu przedstawiciele wszys^ckti 
. pimai««, łwsmiow,

aędzlówl? i ajenniorie, fcofarte — • wteyuay w charak-
Niech tęn cudo - delegat sędziuje mecz od ' terze kalek.

początku, Jultc ęwyfcły eędzlu. w ten epo«4b ( Chód»« sobie wśród rtamarych nóg. Rb- 
sprawa wróci do punktu wyjśeia, to meczy gruehotanyeh kostek w pale ach, «aewumyeh 
do konieczności znalezienia dobrych sędziów. ś< ęglen, petai ęfych tękotek, rozbitych chrzą-, 
Tylko gdzie ich szukać? et‘<c o*rzm'«lyeh keton — I myśl«, dtaeaegn | g,.

1«м Wt J«M i H ta* »»*» <«wal«pt 
*or*4ni» tobhoja od oiedawna, «portejemy 

*» og Mdeyth per« żele»1»*** **• A*e 

wi«e dawniejai aportowey ке»У* •'« ta?- 
ł w Uj«mrKy, Slbo 1Й rotbljah to­

bie tak pochopnie rąk i
Trrech, cztor««* MwaWów Г ««’

rr“ to daWaj normalne dawka w •*>*« P"’ 
k»nfcm, granPej Cracerte Р”» ',łY •*' 

wystąpowato w **mym, żaleaRwn 
•Wa««» | ,п(Ж|< nin freta gonaf dataiej.

Dzió nael оаЯч»1: Chmielewski aty Kot- 
«yński «lc potrafią tt>lć przeciwnika *« rot 
b:tająt łotole p|0ci — dawrtej «1« »»уаиН- 

*т> nawot, tt tak» га«« мей w *gA1* 
Wl>rryć. Kiedy» mówko — -•’TF’«'

pogriraho« pncewnlkowi waryatkie 
kr>*ct!‘< _ t łtfM mówi »1«: — nWyg'»»» «» 
Ptwno, pogruchoct •<*« • !*»««*»"*•

wrayłt»« koMt”
Tak, (tu« jest Inaczej. Fe bicze b«rl!ńaklm 

ębeiagtera do poradni, aob*«yt «t*w- 
"»<« PI«*« | pofraralować mo "owage «*• 
**•- tymeaaacm mtan« ita **m, te паи 
matrz |eźy w aapttata w ВогГпИ. gdyś ad- 
enmyt sotea «^t, карт* » aowy«h pan­
toflach.

2S kilometrów w nowych pantoflaehl!! O 
mistrzu, mlatrju!.,, Zamiast do «zpltato, po- 
w nlan pan byt udać »1« do pierwMłgo a te«« 
gu pociąkNjąaago fwteokMy s*o r«kr«ta 

wojakowagoi powiedaelby szanownemu aao 
wt. że 01« wolne graż meei«, ani <te na da- 
tokl marsz w nowych botach, ino trza Je 

p'erwej rozchodzić, żeby klapowały do «О-

A jut, kiedy «Ją pan zabiera da ecny gry 
kolegów » botka eay ringu to, prtepraaram, 
•1» *« jHt gruby nietakt w stosunku da part­
nerów, o rai kapitanów aportowych.

W żadnym rawodeie ani gslęal «biorewe- 
gu tycia nl« ma zwyczaju, aby koledzy kry­
tykował! ptibl>e«nte Jeden drugiego.

Jateą Węgrzyn zagra jaka* rotę, te Jac­
hty . Stppoweklam« Me przyjdzie de gto».’ 
kropnąć artykuł, wazyaifco Jedno chwalący

Nigdy Waatyńaki nie krytykuje flinto» U»J- 

teaa, ant lejtea — Wa»?yiłi*!ufo. Ich ra«era

te kolega Jert kl p arz I patałach, ale nie »7 
pada mówić tego publeznlc. Zostawcie to 
publcznodcl. która przeelet nie lubi na •*- 

eae ukrywał swoich sędziów.
Za to bardz0 chętnie uelyszel’bySmy *d 

do

ble.
Wtedy nasi kontakt ęaelsłnl si«, • »•*•* 

wywadzkl będziemy znowu czytać z należ­

na im e efcawością.
I kto Wic, czy nie dla 

blażdżków dziennikarze 

waz po meczu,

tych intymnych **• 
zwracaj* ale <*•

JÓZEF KEMPA
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Polak mistrzem Ameryki
Orszulak, nieznana gwiazda kolarska

Buffalo, w kwietniu. 
. Wiemy wiele o bokserach polskich w 
Ameryce ale nie dochodziły do nas wia 
domości o kolarzach pochodzenia pol­
skiego. Gdy przyjechałem do Stanów 
Zjednoczonych przede wszystkim inte­
resowali mnie kolarze Polacy. Słysza­
łem dużo o sześcipdnówce Rodaku. Te»i 
jednak jest tylko Polakiem półkrwi — 
matka jego jest Polką, ale ojciec Ukrai­
niec. Natomiast Stefan Orszulak jest Po 
lakiem z krwi ; kości i zawsze swą pol­
skość podkreśla. Startuje zawsze w na­
szych barwach. Jest on członkiem Pol­
skiego Klubu Kolarskiego w Buffalo, 
gdzie miałem sposobność go poznać.

Po przyjeździe do Buffalo sądziłem, 
źe Orszulak również będzie startował w 
sześciodniówce. Okazało się, że i-ist bez 
treningu po niedawno przebyte! choro- 
h e. Wprawdzie nie zyskałem partnera, 
aj e za to prawdziwego przyjaciela, który 
pomagał mi w tym trudnym wyścigu.

My sześciodniowcy podczas jazdy sta 
jemy sie niezmiernie grymaśni. Po za­
kończeniu imprezy sami dziwimy się 
swym dziecinnym kaprysom, ale gdy 
człowiek kręci się wkófko przez cały 
Boży dzień, jest jakby pijany.

Podczas jazdy zachcialo mi się zjeść 
porcję indyka. Oczywiście wyśmiano 
mnie.

— To nie jest restauracja, panie Sza­
mota!

A jednak po upływie półgodziny pocz ____
ciwy Orszulak przyniósł mi na tor indy- kiem.

ka. Niewiem do tej pory skąd go wy- [ Orszulak ma brata Henryka, który 
grzebał. i jest również kolarzem a!e amatorem. Je

Mój nowy przyjaciel urodził się w' go specjalnością sa sprinty. Obaj bracia 
noszą sie z zamiarem przyjazdu w go­
ścinę do Polski i poznania drugiej ojczy­
zny.

Ostatnio jeździłem często ze Stefanem 
Orszulakiem na rolkach i wy.grywaliś- 
my te ..sceniczne“ biegi ku wielkiej u- 
ciesze kolonii polskiej.

Henryk Szamota.
Szamota już zakończył swą karierę w te­

gorocznym sezonie sześclodnlówek amerykań 
skich. Startował w Buffalo wraz z Ameryka­

ninem MSlreyem, a w Chicago z Niemcem

1907 r. w Buffalo i zapoznał się z rowe 
rem. mając lat 14. W 1923 r. jako 16-to 
letni chłopak wygrał niespodziewanie 
mistrzostwo 
Jork.

W 1928 r. 
wodowstwo _ _________
Ameryki na krytym torze. Swój sukces 
powtórzył jeszcze w 1930 i 1932 r. Bie­
rze udział we wszystkich większych bie 
gach w Ameryce Stanach i Kanadzie.

W Toronto wygrywa wielki wyścig 
34-ro godzinny, a w równie trudnym wy | 
śc.gu w Montrealu jest drugi. i

W 1934 r. ustanawia rekord amerykań 
ski na jedna milę, osiągając czas 1:46. 
Dalszy okres jego kariedy — to sześcio 
dniówki. Już podczas drugiego startu u- 
iega jednak katastrofie. Działo sie to w 
Clevelandzie. Orszulak iedzie w zawrót 
nym tempie, nagle przed nim następuję 
karambol i trzech ludzi kłębi sie na des­
kach. Tor był tak wąski, że nie było mo 
wy o wyminięciu, Polak wpada całym 
pędem na kolegów. Pogotowie odwozi 
go do szpitala w stanie bardzo ciężkim, 
fatalne pęknięcie czaszki! Rana jest tak 
duża, że trzeba zużyć 26 klamerek!

Kuracja trwa bardzo długo. Wreszcie 
Orszulak jest zdrów i znów wraca na 
tor. Odzyskuje formę. Jezdzi często w 
sześciodniówkach tworząc pare z Roda-

I

amatorskie stanu Nowy

Orszulak przeszedł na za- 
i wygrywa mistrzostwo

Menzel i Hecht
wciąż podporą tenisu czeskiego

Prag«, w kwietniu
Srerokle horyionty otwierają się w bieżą­

cym roku przed tenisem czechosłowackim. 

Nikt nie tal tu nadziel, że tenisiści czescy 

będą w finale pucharu Davlsa, że może na­

wet pojadą do Ameryki I na finał mlędzy- 

etrefowy...

Dta tenlsu czeskiego nastała wyjątkowa 

koniunktura. Niemcy po stracie Cramma spa­

dli do poziomu drużyny przeciętnej. Anglicy 

zaprezentują samych młodzików, Jugosłowia­

nie stracili niespodziewanie Punceca. To byli 

najgroźniejsi konkurenci.

Z Jugosławią spotykają się Czesi od razu 

w pierwszej rundzie. Mecz odbyć się ma w 

Zagrzebiu. Wobec osłabienia drużyny Jugosto 

wtaósklej brakiem Punceca zwycięstwo Cze­

chów zdaje się nie ulegać wątpliwości. Póź­

niej czeka Ich mecz z Anglią i choć jest to 

dopiero ćwierćfinał — droga do finału otwar­

ta. Ani Szwecja lub Szwajcaria, ani Grecja, 
Belgia czy Indie nie powinny pokrzyżować 

planów.
Z kim w «nale? Niemcy czy Francja? Po­

konanie każdego z tych państw leży w gra­

nicach możliwości drużyny czeskiej.

Związek czeski pamiętając zeszłoroczne 

sukcesy sprowadził w bieżącym roku znów

słone: 24.000 franków

6 tygodni treningów.

niekorzystnych pogód

Ramillona. Kosztowało to wiele trudu I je­

szcze więcej pieniędzy. Ramlllon był właśnie 

w Slngapore, skąd trzeba go było przywieźć. 

A warunki jego byty 

(4.000 złotych) za 

Zgodzono się.

Mimo wyjątkowo
Ramlllon Jest codziennie przy pracy. Całą 

uwagę skupił na treningu z Menzlem, He- 

chtem, Cejnarem I Drobnym.
Zrezygnował z Slby I Caskl, wierzy w więk­

sze możliwości Drobnego.

Trzeba w tym miejscu skonstatować, że co 

roku przybywa czechosłowackiej drużynie te­
nisowej nowy zawodnik spośród juniorów. 

Przed dwoma laty był nim Caska, w roku 

, ubiegłym Cejnar, dziś Drobny. Wykazuje on 

znakomitą kondycję, ma bowiem za sobą ca- 
j ty bogaty sezon hokejowy.

Cejnar 1 Drobny stanowić będą rezerwy. 
I Punkt ciężkości spoczywać będzie na barkach' 
1 Menela 1 Hcchta. którzy wykazują dobrą for­

mę I według słów Ramlllona, powinni 

ciężyć w strefie europejskiej.

zwy-

Puncec chory
Mecz Jugosławia — Węgry zapoczątkował 

tegoroczny sezon rozgrywek środkowo - eu­
ropejskich w feosle. Mecz zakończy! się nic 
oczekwanym remśem 3:3. Zwiększa ta zna­
cznie szanse Polski na drugie a nawet pier­
wsze miejsce, szanse te przedstawiają e ę 
tera lepiej, że Puncec Jest w tym roku dla 
tenlsu Jugosłowiańskiego stracony ma osła­
bienie mięśna sercowego ' przez 5 miesię­
cy musi leżeć w łóżku.

Choroba Punceca zbiegła s ę z darem ofla 
rowanym mu przez wioskę rodzinną „Za roi- 
sławienie Imienia Jugosławii' — Puncec do­
stał maleńki mająteczek zlemskł.

PołWa gra w tym roku Jeszcze z Jugosła­
wią | Czechosłowacją. Wobec braku Punceca 
ma poważne szanse na zwycięstwo z Jugo­
sławią. Gorzej będzie z Czechosłowacją. Ale 
wobec tendencji tego związku, aby wysta- 
wtć tylko młodszych garczy i tu sytuacja 
nls będzie beznadziejna. Zwłaszcza, że do 
zajęcia perwwzego m ejsca wystarczy nam 
remis.

Wyniki meczu Jugoslawa — Węgry są na 
stępujące: Gabory (W) — Pallada (J) 3:6, 
7:5, 6:4, 1:6. 6:4; Kukuljevic (J) — Dalio« 
(W) 2:6. 6:1, 9:7. Węg er skreczował z powo 
du kontuzji nogi Kukuljcvie, M tOc — Szgeti. 
Asboth 7:5, 6:4, 6:1. Pallana Radoovanovlc
— Oabort, Ferencay 6:2, 6:2. 6:4. Asboth
— Radovanovc 6:2, 13:1», 6:3. Szgefi (W)
— Mże ls6. 6iś, 7i5, 6:1.

Stan rozgrywek pucharowych przedstawia 
się nasiępująco: 1) Pośka 3 gry 6 pk-t. 13:5 
st. uw. 2) Jugosławia 4 g. 6 p. 14:10 śt. rw. 
3) Czechosłowacja 3 g. 5 p 13:5 st. zw. 4) 
Węgry 4 g. 2 p. 9:15 st. zw. 5) Austria 3 g.

DROBNY
Homo novus” czechosłowackiej 

drużyny Daviscup owej.

CIĄGNIE WILKA DO LASU...
Carpentier. mimo swych 44 lat, ma zamiar jeszcze raz pokazać 

sie w ringu. Zabrał sie wiec energicznie do treningu.

Został tylko jeden...

I Goetlem. W Jednym 1 drugim mieście Sza- 

. mota nic dokończył wyścigu I po dwu dniach 

i został zdyskwalifikowany jakoby za zbyt nie 

ostrożną jazdę w sprintach.

Szamota uważa karę za niesprawiedliwą, 
wywołaną osobistym zatargiem z naczelnym 1 

sędzią, który nic dąży! go sympatią.
Obecnie Szamota pozostaje nadal w Buffa­

lo i przypuszczalnie przez czas dłuższy bę­

dzie przebywał w Ameryce, ponieważ ma na 

dzleję wejść do konsorcjum, które zamierza 

budować kryte tory kolarskie w Buffalo 1 

Chicago.

Ostatnio Szamota uczestniczy! w szeregu 

wyścigów na rolkach. (O).

STEFAN ORSZULAK
I
I

START DO SZEŚCIODNIÓWKI W CHICAGO
Drugi od lewej Szamota tworzył parę z Amerykaninem Ship- 

ma nem.

Przed kilku zaledwie miesiącami padt nie­
słychanie wyśrubowany światowy rekord 

szybkości motocyklowej, ustanowiony przez 

Niemca Henno (279,503 klmg). Po osiągnię­

ciu tego rewelacyjnego wyniku uznał Henne 

za stosowne wycofać się ze sportu motocy­

klowego, ustępując miejsca młodszym, bar­

dziej żywiołowym 1.» zapalonym. Pobił on 

wysoko dwóch wielkich konkurentów, Wio­
cha Tarufflego I Anglika Erlca Femlhough. 
Cl ostatni, do chwili udanej próby rekordo­

wej Hennego (280 klmg) prowadzili spory 
co do pierwszeństwa. Przcdtym oficjalnym re­
kordzistą byt Femlhaugh, Taruffl jednak był 

szybszy od niego o kilka setnych sekundy.

Tloczyński robi karierę w dublo
Dwa dni pokazów tenisowych na Legii
Na zakończenie obozu tenisowego przed 

meczem z Danią odbyły się w piątek i w so­
botę Interesujące mecze sparrlngowe, 
rzuciły światło na obecny uklwd sil.

Z tej okazji PZLT zorgartfżnwitt też’po­

kazy gry teoretyczne i praktyczne, które w 

„zwolnionym tempie" wraz z objaśnieniami 

demonstrowali Hebda i Tloczyński. Był to ! 
dobry pomysł, który niewątpliwie mogłyby ' 

naśladować I Inne związki, a przede wszyst­

kim bokserski.
W pierwszym dniu młodzież nic dopisała i 

trybuny świeciły pustkami, co niezbyt po­

chlebnie świadczy o związku wychowawców 

fizycznych w szkołach, który był proszony 

o prowadzenie odpowiedniej propagandy.

Na szczęście w drugim dniu młodzież przy 

była liczniej i to nie tylko męska, ale i żeń­

ska. CIWF dobitnie zaznaczył, że popiera 

poczynania PZLT, gdyż w pierwszym dniu 

pokazom przyglądał się dyrektor płk Nadol 

skl, a w drugim na trybunach widzieliśmy 

studentów ClWF-u.

Pierwszego dnia odbyt się mecz Baworow 

skl — Spychała. Wygrał Baworowski w sto­
sunku 6:3, 6:1, 8:6. Narzucił on swój sy­

stem atakując długimi pitkami. Spychała nie 

potrafi! urozmaicić gry I odebrać Inicjatywy. 

Jeśli jeszcze dodamy, że Spychała grał mato 

regularnie, to łatwo zrozumiem}' cyfrowy 

wynik. Dopiero w trzecim secie Baworow- j 

ski zdradza oznaki zmęczenia, Spychała czę­

ściej chodzi do siatki I nawiązuje walkę.

Mamy wrażenie, że Baworowski ostatnio 

za dużo trenował, czego dowodem jest pe­
wne osłabienie kondycji fizycznej I sforsowa | 

na ręka.
W drugim meczu Ksawery Tloczyński wy­

grał z Volkmer - Jacobsenową 6:1 I przy sta 

nie 2:2 mecz przerwano. Jacobsenowa dziel­

nie odpierała ataki „męskie". Sprytnie pla­

sowała pliki, częstokroć zmuszała Tłoczyń- 

skiego do wysiłku. Vokmerowa jest w formie 

i niewątpliwie nie pozwoli w tym roku zde­

gradować się z drugiego miejsca na liście.

W sobotę rozegrano dubel Tloczyński, He­
bda — Baworowski, Spychała. Była to napra 

wdę ciekawa gra. Mecz wygrała para plerw-

które

sza w stosunku 7:5, 119. Już sam wynik 
mówt o zaciętości (potkania. W pierwszym 

secie Baworowski, Spychała prowadzili 4:2, 
n w drugim Tloczyński, Hebda 4:1.

rtsfłep-zym na Korcie bvł Ttoerrft-fct. story 

wyrasta na dubllstę pierwszej klasy. W jego 
■ pociągnięciach widzieliśmy tym razem pewną 

' myśl przewodnią; wyłapywał luki pomiędzy 
' przeciwnikami i mija! Ich bez zarzutu. Tlo­

czyński nadawał ton I tempo w grze I koń­

czył wiele piłek wypracowanych przez Hebdę.

Po drugiej stronie kortu Spychała znacz­

nie ustępował Baworowsklemu. Zresztą cały 

ciężar gry spadt na niego, gdyż rutynowani 

przeciwnicy atakowali właśnie niby damę w 

mikście... wskutek tego Baworowski byt rza-

Skład Danii
Skład reprezentacji Danii na mecz o 

puchar Davisa z Polską przedstawia 
się następująco: Einar Ulrich, Helge 
Ploughman, Nlelj Koerner i Finn Be- 
kevold.

Ulrich reprezentował Danię w tneczu 
z Polską przed 10-ciu laty. Wielokrot­
ny mi9trz Danii, zajmował 3-cią lokal­
na iśc:e z roku 1936.

Plouglwnar reptezentuje Datrę w pu­
charze Dav<sa od 1934 roku W reku 
1936 byt na liście drugi za Anker Ja- 
cobsenem. który jest obecnie zupełnie 
bez formy.

Koerner jest wraz z Bekevoldetn naj­
młodszym graczem reprezentacji. O- 
baj walczyli o puchar Davisa tylko raz 
w roku 1936.

Na ostatnim treningu Koerner uległ 
Jacobsenowi 5:7, 2:6.

Wloch mlal wiec lepszy wynik. Anglia t,yt 

rekordzistą oficjalnym.

Po wycofaniu się Hennego ze sportu mo­

tocyklowego oczekiwano ogólnie wzmożo­
nych ataków ze strony jego przeciwników. 

Taruffl nieprzerwanie przebudowywał swą 

maszynę w zakładach lotniczych, gdzie zre­

sztą powstała. Anglik z pasją fanatyka moto- 

cyklizmu rekordowego również majstrował 

■przy swym rekordowym modelu, chcąc za 
wszelką cenę zdobyć ponownie prymat dla 
Anglii.

Taruffl do ostatnich dni nie pokazywał 

I swej maszyny, nie pokaże jej b<« wątpienia 
wcześniej, jak na starcie swej nowej, oficjal­

nej próby rekordowej. Tymczasem Fernihough 

od 3 tygodni przebywał na Węgrzech, gdzie 

nie daleko od miasta Gyon wyczekiwał na 

sprzyjające warunki atmosferyczne dla bida 

wyniku Hennego. Nie miał powodzenia ;staby. 

jednak dla wysokich szybkości niebezpieczny 
wiatr znosił jego maszynę w bok. Dwa razy 
jechał bez wyniku, wystartował do trzeciej 
próby. Tym razem silniejszy podmuch wiatru 

zniósł do rowu maszynę przy tempie około 

280 klm/g. 1 wynlóst go wysoko w powietrze. 

Erie Fernihough padt daleko od maszyny, 

zabijając się na miejscu.
,. to typpwy fanatyk «wtowUra»*.*“-

korzystał, tak jnk Niemiec czy Wioch, z po­

mocy całego sztabu mechaników, managerów 

, i „szefów

wszystkim.

I Pozostał 

| ków tylko
■ konkurenci? Niejasne Jeszcze wiadomości z 
Francji mówią, że słynny konstruktor szyb­

kich 350-ek Jonghi, Inż. Remordinl, buduje 

rekordowy kompresorowy typ 500 ccm. 2 cyt.
' Nic zdaje się jednak być konkurentem groż- 

| nym dla Tarufflego, tak mało wróży się po- 

; wodzenia budowanej rekordowej belgijskiej 
' FN. J. J. M.

dziej w akcji, a gdy dostał pitkę wydawał 
się być zaskoczony. Najsłabszym punktem 

Baworowsklego jest w tej chwili serwis, nad 
którym musi jeszcze popracować.

N*«,«61 kombinacja Spychała, Baworowski 
■zawiodła. Obaj gracze nie rozumiej« na­
leżycie I różnią się temperamentem. Takiego 

samego zdania Jest radca Olchowlcz, który 

zamierza w przyszłości forsować raczej kom 

blnację Baworowski, Tłoczyliski, ale przeciw 

ko Danii wystartują Jeszcze Hebda, Tloczyń 

skl.

W ostatnim meczu Wlttman pokonał Kod 

czaka 6:4, 6:0. Ora Koóczaka z głębi kortu 

bardzo odpowiadała Wlttmanowl, który zwy 

ciężył regularną długą pitką. K. O.

obslugi“. Sam był w swej ekipie

z trójki wielkich wspótzawodnl- 

Taruffl. Czy przybędą mu nowi

Horthy patrzy na Jędrzejowską
Polka zdobyła już jeden tytuł

Na mistrzostwach Węg:er Jędrzejow­
ską nie opuszcza powodzenie. Nie prze­
grała dotychczas żadnej gry, ani w 
grze pojedynczej, ar.i w grach podwój­
nych.

W sngliu pań zwyciężyła ona w 
perwszej rundzie Węgierkę Goldner 
6:0, 6:1. W ćwierćfnale pokonała rów­
nież Węgierkę Rugoynyi 6:3. 10:8. Pół- 
ftial przyniósł naszej mistrzyń' zwy­
cięstwo r.ad Kovac (Jugosławia) 6:4» 
5:7, 6:2.

W drugim półfinale Czeszika Miller 
Hein pokonała „rewelację mstrzostw" 
Węgierkę Kórmetsi 6:3, 6:3. Kórmets.; 
14-letnia panienka, zwyciężyła poprzed 
nio groźną Amerykankę Wheeler.

W grze podwójnej pań Jędrzejowska 
i MiWler-Hein pokonały parę węgierską 
Kanotayre — Geldner 6:0, 6:1.

W grze mieszanej Jędrzejowska mia­
ła za partnera Węgra Stalpę. Zwycię­
żyli oni parę Kanotayre —- Bectken 
6:1, 6:1.

Do finału gry pojedyńczej panów 
doszli: Lessueu: (francja) bjąc Fe- 
rencz: (Węgry) 612, 6.4, 6:4, oraz Szi- 
geti zwyciężając Gaborego (obaj Wę­
gry) 6:2, 2:6, 4:6. 6:1. 6:3,

BUDAPESZT. 1.5. — Teł. wl. - Ję­
drzejowska miała rozegrać fnał gry 
pojedyńczej dopiero w poniedziałek, 
tymczasem plany orgar. zatorów zmie­
niły się niespodziewanie. Mianowice 
regent Horthy zapowiedział swą wizytę 
na kortach i gospodarze chcieli mu iP°" 
kazać finały pojedyńczej.

Tak więc, Jędrzejowska stanęła do 
gry z Czeszka H. MitHer-Hein. Wy­
grała dosyć łatwo pierwszego seta 6:2. 
IPo tym secie regent Horthy opuści! try­
buny i Jędrzejowska automatycznie ob­
niżyła poziom gry...

W drugim secie Czeszka prowadzi 
3:1. Wówczas z powodu ciemności 
mecz został odłożony do poniedziałku.

— Jakim sposobem dopuściła pani do 
tego, że przeciwniczka prowadzi? — za 
pytaliśmy Jędrzejowską.

— Straciłam ochotę do gry po wyj­
ściu regenta — uśmiecha się nasza mi­
strzyni. — Proszę być zupełnie spoko:- 
nym, seta tego nie oddam!

W finale grv podwójnej pań Jędrze­
jowska wraz z Miiłler-Hein wygrały z pjj 
ra Schreder, Paksy 6:1, 6:3. Natoma,1 
w finale mixta Jędrzejowska wraz * ® 
nerem Stelpe uległa parze Csikos- 
garten w stosunku 5:7. 3:6. . .
- Mój partner grał skandanczme. - 

skarżyła się Jędrzejowska.
W finale singla pajió*- 'Poko­

nał Lessuera 6:3. 4:<>. 3- ’ Frań-
cus poddał się z Wenią. I ERIK FERNIHOUGH

Metaxa I Redl w repr«>ionłaci|
Reprezentacja tenisowa Niemiec na 

mecz o puchar Davisa z Norwegią wy-: 
stąpi ostatecznie w skladz e następują. | 
cym: Henkel, Metaxa, Redl, Goepfert.

MISTRZ ŚWIATA NOKAUTUJE
John Henry Lewis mistrz świata wagi 

półciężkiej znokautował w czwartej run I 
dzie Meksykańczyka Martineza. Przed i 
rokiem jeszcze Martinez został pokona!

AMBROSIANA ZDOBYŁA 
MISTRZOSTWO WL°CH 

n? tylko na punkty, prży"ćźvm7d”a'nil i od lewej Locatelli, Fr°ss[> Ferrari, peruchetti, Olmi, Per­
to do werdyktu były podzielone. ' rari II i Campatelli. Klecza-' Meazza, Huonocorc i Antona,

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech Zl.l-SO miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W Innych krajach europejskich oraz zamorskich Zl. 2.20 
miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł. w tekście 80 gr^rekhmy 40 gr., zagraniczne o 50% drożej._____

Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY" S. A., Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K. O. 13ł20. Przck. rozrach. Nr. 55 Warszawa
Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. __________________________________________ _________________________ _________ Filia: Jasna 10. tel 693-72.
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